
WARSZAWA, 25.5. — Dzisiejsze, jak 
się można spodziewać, ostatnie w tej se­
sji posiedzenie Senatu zwołane było 
przedewszystkjem dla załatwienia usta­
wy o pełnomocnictwach dla rządu. Spra­
wa ta znalazła się na pierwszym punkcie 
porządku dziennego.

Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
-referował sen. PERZYNSKI (B. B.), pod­
nosząc, iż w chwili obecnej żadna usta­
wa nie jest tak wskazana i konieczna, 
jak właśnie ustawa o pełnomocnictwach, 
a to ze względu na trudności ekonomicz­
ne i polityczne w całym świecie.

Klub BB. jest zdania, iż ustawę nale­
ży przyjąć jaknajśpieszniej i w ten spo­
sób spełnić obowiązek wobec rządu. To 
co Klub BB. zamierza uchwalić, stanowi 
kompletne pełnomonictwa dla rządu. W 
końcu mówca wzywał członków klubu 
do przyjęcia ustawy.

MARSZAŁEK RACZKIEWICZ zawia­
domił, iż wpłynął wniosek sen. Targow­
skiego (BB.) o głosowaniu nad ustawę 
bez rozprawy i udzielił głosu sen. Tar­
gowskiemu dla uzasadnienia tego wnio­
sku.

Sen. TARGOWSKI (BB.) podkreślił, iż 
Sytuacja w izbach jest jasna, wykazując 
pełne zaufanie BB. dla rządu, którego 
wyrazem ma być uchwalenie ustawy. 
Mówca nie wątpi, że rząd będzie nadal 
przeprowadzał swą politykę i podniósł, 
że w sesji obecnej rząd przeprowadził 
przez ciała ustawodawcze znaczną ilość 
doniosłych ustaw, nie cofając się przed 
wnoszeniem do izb przedłoźeń niejedno­
krotnie drażliwych. W dążeniu do po­
parcia dalszej pracy rządu, klub BB. 
pragnie mu dać wszelką możliwość szyb­
kiego działania oraz dać mu uprawnie­
nia, które i po zamknięciu sesji pozwolą 
mu wydawać akty prawodawcze. Sytua- 
tja międzynarodowa we wszystkich dzie­
dzinach i współżycia państw usprawie-

dliwia, zdaniem mówcy, potrzebę szero-1 o pełnomocnictwach bez rozprawy,
kich pełnomocnictw. Z tych to motywów Zabrał następnie głos sen. WOŹNIC-
mówca uważa dyskusję nad tą sprawą KI (Klub ludowy), zaznaczając, iż klub
za zbyteczną i wnosi o przyjęcie ustawy‘jego nie miał zamiaru zabierać głosu i
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DEKRETY RZĄDOWE
POJAWIĄ SIĘ W KWIETNIU.

WARSZAWA, 25.5. (Tel.wł.). Przy- dzy innemi ustawy przemysłowej, 
puszczalnie w kwietniu r.b. pojawi przepisów podatkowych, ustawy oby- 
się kilkadziesiąt dekretów v„ 
na podstawie , pełnomocnictw udzie­

li. pojawi przepisów podatkowych, ustawy oby- 
wydanych watelskiej i t. d.

__t____ ,___ ___________ Obiegają pogłoski, że wprowadzo- 
lonych przez Sejm Rządowi. Dekre- na zostanie zmiana ordynacji wy- 
ty te dotyczyć będą przedewszyst- liorczej w drodze dekretu.
kiem ustaw już istniejących, a mię-

OSOBLIWE POGŁOSKI
NA TEMATY WĘGLOWE.

Obili- redukcje robotników lub zamknięcie 
______ _ Rządu kilku kopalń Rząd zmonopolizuje 

obowiązywać będą od wtorku. Obie- przemysł węglowy co równałoby się

WARSZAWA, 25.5. (Tel.wł.). Obni­
żenie ceny węgla dekretem P

gają pogłoski, że w razie gdyby w 
związku z tein miały nastąpić liczne

w drodze dekretu.

upaństwowieniu kopalń.

bronić konstytucyjnych uprawnień par­
lamentu. Większość rządowa uważa, że 
zrzekanie się swych praw, ą nawet i obo­
wiązków na rzecz rządu oraz całkowite 
podporządkowanie się rządowi jest wła­
śnie nakazem chwili. Jest to rzecz Klubu 
BB., jeśli nie rozumie on swych obowiąz­
ków. Klub ludowy uważa, że należy jed­
nak wypowiedzieć słowa ostrzeżenia, aby 
nie powstały takie akta prawodawcze nn 
zasadzie pełnomocnictw, któreby unie­
możliwiły całkowicie współpracą parla­
mentu z rządem. Mówca uważa, że na- 
wet przy największem zaufaniu do rzą­
du nie wolno zrzekać się swych praw i 
obowiązków. To też w głosowaniu klub 
mówcy nie weźmie udziału.

Po tem przemówieniu przedstawiciele 
wszystkich klubów opozycyjnych opu­
ścili salę obrad i ustawę o pełnomocnie 
twach klub BB. przyjął bez dyskusji.

Po referatach senatorów KLEMENSIE 
WICZA (B. B.) i Staniewicza (B. B.); 
Przyjęto projekt noweli o przedłużeniu 
moratorjum mieszkaniowego dla bezro- 
botnycli oraz projekt ustawy o zwrocie 
niektórych gruntów, przejętych na wła­
sność państwa.

Po referacje sen. SKIRMUNTA (B. B.) 
przyjęto bez dyskusji i bez zmian, u- 
chwalony ostatnio przez sejm, projekt 
ustawy o orderze „Virtuii Militari*4.

Następnie po referatach sen. HUBIC­
KIEJ (B. B.) i sen. ROLLEGO (B. B.] 
przyjęto bez zmiany projekt ustawy c 
sprzedaży gruntu, należącego do rządu 
polskiego w Hadzl, oraz nowelę do usta­
wy drogowej.

Zamykając posiedzenie, marszałek za­
wiadomił członków senatu, że wszystkie 
projekty ustaw, które nadeszły z Sejmu 
do załatwienia, zostały już w komisjach 
i na plenum Senatu załatwione.

ZYDZI UCIEKAJĄ Z NIEMIEC
PRZED TEROREM HITLEROWCÓW.

AMSTERDAM, 25.3. — Teror przeciw- 
f.ydowskich bojówek hitlerowskich w 
Niemczech stale się zaostrza. Szczegól­
nie szerzy się na zachodzie Niemiec, w 
Weetfaliji i Nadremji. Wielu kupców i 
przemysłowców w Niemczech ponosi 
znaczne straty majątkowe i stoi wobec 
groźby całkowitej ruiny.

Hurtownia Chrześcijańska 
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SOSNOWIEC,
ul. Targowa Nr. 1 róg Małachowskiego 

Tel. Nr. 4-26.
POLECA: Cukier, Artykuły kolonjal- 

no - .pożywcie, Mąkę 
pszenną i żytnią.

2132 CENY NISKIE
PRODUKTY PIERWSZEJ JAKOŚCI.
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Z dniem dzisiejszym uruchomiona została 

PRZYCHODNIA 
(lecznica dla chorych przychodzących) 

chorób skórnych i wenerycznych 
b. Dyrektora Szpitala Wener.

w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17 a 
parter (Gmach Związku Prac. Handl.

i-Przemysł.
Czynna od godz. 9—12 i od 3—6. 

Diatermia. Lampa kwarcowa. Analizy 
.Wassermanna. Porada 5 złotych.

Akcja szturmówek powoduje masową: 
ucieczką żydów zagranicę, w szeczegól- 
ności do Holandji i Belgiji. Oblicza się, 
że do. tej pory do obu tych krajów Bchro-. 
niła się około 20.000 żydów niemieckich.

Zważywszy, że blisko 10.000 żydów 
schroniło, się na teren Polski i Czech, o- 
gółem przeto hitlerowcy zdołali już wy­
cisnąć z pośród siebie około 50.000 ży­
dów.

KATOWICE, 25.5. — Według otrzy­
manych tu wiadomości, policja dokona­
ła w Bytomiu licznych rewizyj i areszto­
wań wśród żydów. Aresztowanych prze­
wieziono do więzienia.

WIEDEŃ. 25.5. — Według otrzyma­
nych tu wiadomości ponowiły się 'wystą­
pienia antyżydowskie sztuirmówek hitle­
rowskich w Kolonjii, w Monachjum i w 
Lipsku. Hitlerowcy zmuszają żydów do 
zamykania sklepów. Policja nigdzie nie 
interwenjuje.
BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH.

LONDYN 25.5. — Bojkot towarów nie­
mieckich. ogłoszony przez centralny ko­
mitet żydowski, obejmuje coraz więcej 
środowisk w Ameryce.

W Nowym Jorku żydzi cofnęli z wy­
danych już zamówień na towary niemiec­
kie na kwotę przeszło 10 miljonów ma­
rek. Akcja bojkotowa szerzy się również 
w Chicago i w Bostonie, przyczem po­
ciąga (ply szeccg firm czysto amerykań­
skich;

PROTESTY.
LONDYN; 25.5. — Wczoraj wieczorem 

się -we w-schod^jej czę.ścl_Lojndxmk

pierwszy wielki wiec protestacyjny ży­
dów przeciwko Niemcom. Protest ten zor 
ganizowany był przez żydowską pairtję 

I pracy. Uczestniczyło w nim dwa tysiące 
osób. Uchwalono wysłanie delegacji do 
ambasadora von Hoescha, a także zorga­
nizowanie pochodu protestacyjnego pod 
ambasadą niemiecką.

Bojkot towarów niemieckich szerzy 
się 'w całym Londynie z gwałtowną szyb 
kością. Wczoraj jedna z największych 
firm galanteryjnych znany dom towaro­
wy, „Mars Spencer", wycofała z Niemiec 
zamówienia w wysokości 55.000 funtów. 
Z Ameryki nadeszły wiadomości, że za­
proszeni do Bayreuth dla wzięcia udzia­
łu w uroczystościach wagnerowskich naj 
większy kapelmistrz świata, włcoh Fo- 
scanini oraz słynni śpiewacy niemieccy, 
żydówka Fryda Leader, oraz chrześcija­
nin Lauritz Melchior, odmówili udziału 
w tych przedstawieniach. Dzienniki' pod­
kreślają również fakt ponownego prote­
stu Polski i złożenia przez posła Wysoc­
kiego memorandum, wyszczególniające­
go 51 nowych wypadków prześladowa­
nia od 11 marca.

KOMITET OPIEKI.
PARYŻ, 25.3. — W Paryżu powstał 

prowizoryczny komitet opieki nad żyda- 
mi-ofiairami antysemityzmu niemieckie­
go. W skład komitetu wchodzą: b. prem­
jer Painteve, Edmund baron Rotschild, b. 
minister Godart oraz wielki rabin Israel 
Lewi. Wkrótce ma się ukazać komunikat 
o działalności komitetu.

DEFICYT
W MIESIĄCU UBIEGŁYM.

WARSZAWA, 25.3. (Tel.wł.). Za 
luty dochody skarbu państwa wynio­
sły 153.041 tysięcy złotych, wydaniki 
178.543 tysięcy złotych.

Deficyt przeto w lutym wynosi 25 
miljonów złotych.

Płk. Kostek-Biernacki.
MA PRZEJŚĆ NA WOŁYŃ.

WARSZAWA, 25.3. (Tel.wł.). Obie­
gają pogłoski, że wojewoda wołyński 
ma ustąpić. Jaiko następcę wymienia­
ją pułk. Kostka-Biernackiego.

J.W. P. Doktorowi Janowi Ficene- 
»owi składam tą drogą serdeczne po­
dziękowanie za bezinteresowną i tro­
skliwą opiekę w czasie mojej choroby.

Cecylja Seifriedowa 
w Częstochowie 

2133 Aleja Wolności 7.

Dr. med.
D. MAYER 

przeprowadził się 
NA UL. PIŁSUDSKIEGO 12

> przyjmuje w chorobach wewnętrznych 
i kobiecych od 5—7, tel. 9-66. — 2144
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WIDMO WOJNY NAD EUROPĄ
CORAZ GŁOŚNIEJ MOtWI SIĘ O POTRZEBIE REWIZJI TRAKTATÓW

GENEWA, ,25.5. — Wczoraj na posie­
dzeniu konferencji rozbrojeńiowej roz­
poczęła się dyskusja % nad planem Mac 
Donalda.

Pierwszy zabrali głos minister Titules- 
:u, który imieniem Małej En tenty oświad 
czyi, że państwa, które reprezentuje, go­
towe są przyjąć projekt angielski za 
podstawę do dalszych rozważań, przy­
czem zastrzegają sobie • prawo złożenia 
Szeregu uzupełnień.

Przedstawiciele Szwajc®rji, Holandii, 
Norwegji, Danji i Węgier wyrażali nao- 
gól swą zgodność z zasadniczemi tezami 
projektu. W sposób zdecydowany prze­
ciwko projektowi wystąpił delegat Tur­
cji.

Stanowisko Polski, odnośnie projektu 
angielskiego, minister Raczyński* 1 * *, przed­
stawi w poniedziałek. Pozostałe wielkie 
mocarstwa przemawiać będą na samym 
końcu, przyczem Anglja zabiorze głos 
ostatnia.

Pan Wacław Malczewski wracał do domu 
z balu, gwiżdżąc ostatniego walczyka i po­
brzękując w kieszeni niklowemi monetami.

Miły ten dla ludzkiego ucha dźwięk usly, 
szala stojąca pod latarnią starsza „gejsza*", 
a widząc, że p. Wacio kieruje się ochoczym 
krokiem pod oświetlone szyby zakładu ga­
stronomicznego z wyszynkiem alkoholu za­
gadnęła.

— Pst! Dziubdziuś. Jakto tak samodziel­
nie na gazik, na zagrychę, a biedna Rebeka 
pod latarnią czeka? Pańskiej osobie przez 
kobiety nie wypada w restauracji się po­
kazać.

i inne drobiazgi.
Dziewica z wprawą napełniła szklanki 

produktem monopolowym i zawołała.
— Młody! Czma pod „katolika"! Spełniła 

toast zagryzając potową marynowanego śle­
dzia, nazywanego w szerokich kołach to- 
warszawskich z niez.anych bliżej przyczyn 
„katolikiem".

W miarę wypróżnianych kielichów piękna 
kobieta objawiała coraz większy i oryginal­
niejszy apetyt. Zacliciało się jej korniszon- 
ków ,to znów jajek na twardo. Pan Wacław 
od'nosjł się do tych kaprysów w sposób mi­
ły i tolerancyjny, ale gdy towarzyszka je­
go zwróciła uwagę na świeżo ustawioną na 
bufecie dymiącą gęś, rzekł:

— Wolnego, nie tak galopkiiem, gięś drób 
niezdrowy na żołądek i na kieszeń. Może- 
byś tak panna zakąsiła musztardą?!

Kobieta zadąsała się nieco i oświadczyła 
p. Waciowi.

— Każ się, frajerze, nasolić ze swoją gię- 
sią, wiedziałam. latku galarowy, że mnie 
ptaka nie kupisz. Mortus we fraku na za­
wiasach, hrabia de Nędza, książę co psy wią 
że! — I wybiegła...

Pan Wacław zerwał się od stolika chcąc 
wymowniej partnerce dać: ze dwa razy w 
ucho, ale się rozmyślił, uregulował rachunek
i wyszedł.

Łatwo tediy wystawić sobie jego zdziwie­
nie i oburzenie gdy. następnego dinia zjawił 
się w jego mieszkaniu dzielnicowy i oświad-, 
czyi bez ogródek, że właściciel restauracji 
posądza go o kradzież wzmiankowanej wy­
żej gęsi.

Mimo energicznych zaprzeczeń p. Wacio 
zmuszony był pod tym przykrym zarzutem 
stanąć przed sądćm grodzkim.

— Jakże to było? — pyta sędzia.
— Takie imam wychowanie proszę sądu, źe 

w samotności mnie nic nie smakuje, dlatego 
też zaprosiłem tę kobietę na jeden „dziecin­
ny" pod szprofikie względnie śledzia. O gię- 
si nic nie wiem.

— Jakże panu nie wstyd w talkiem towa­
rzystwie chodzić do restauracji. Skutki są 
zawsze niemiłe.

— Już teraz, proszę sądu, mam doświad­
czenie i zawsze będę miał pozór na swoje 
towarzystwo. W razie najmniejszej poruty 
za hale i do komisariatu!

Sąd z braku dowodów winy p. Wacława 
uniewinnił. Nie wiadomo kto był sprawcą 
kradzieży. Słysząc to właściciel restauracji 
p. Jakób Rotblit rozłożył ręce z rezygnacją 
i głosem nabrzmiałym bólem rzekł.

— Jedak mnie gieś znikł!

DĄŻENIE DO REWIZJI TRAKTATÓW.
LONDYN, 25.5. — Przemówienie prem 

jera angielskiego w izbie gmin jest ży­
wo komentowane w sferach politycznych 
i przez prasę. Naogół podkreśla się, że 
przemówienie premjera było niezwykle 
mętne, poprzestawało na ogólnikach i 
właściwie nic nie wyjaśniało.

Opinja angielska jest całkowicie zor- 
jentowana co do sytuacji w Europie. Na­
leży podkreślić, że w przemówieniu swo- 
jem Mac Donald nie wspomniał ani jed- 
nem słowem o sytuacji w dzisiejszych 
Niemczech, a odnośnie porozumienia 
swego z Mussolinim, wikłał się w ogól­
nikach.

W każdym razie mowa premjera an­
gielskiego zostawiła zupełnie jasne wra­
żenie, że głównym celem jego polityki 
jest rewizja traktatów.

Taktyka Mac Donalda polegać ma na 
wykorzystaniu niepokojów, panujących 
we Francji, a spowodowanych położe­
niem na granicy niemieckiej, celem od­
ciągnięcia jej od Polski i Małej Ententy. 
Premjer angielski wyobraża sobie, że 
Niemcy zadowolą się drobnemi ustęp­
stwami. To łudzenie siebie i angielskiej 
opinji jest największejn zagrożeniem 
pokoju Europy.

WARUNKI NIEMCÓW.
BERLIN, 25.3. — „Deutsche AUgemeiue 

Zeitung“ donosi z Londynu, że w ramach 
międzynarodowych narad nad planem 
Mussoliniego dojdzie do bezpośredniej 
wymiany poglądów między Anglją i 
Niemcami. Termin tych rokowań narazie 
jeszcze nie został ustalony. Z chwilą, gdy 
do nich dojdzie, Niemcy będą musiały 
wystąpić przeciwko złudzeniom, jakoby 
same tylko widoki na możliwość rewizji 
traktatów stanowić mogły wystarczają­
cy pretekst do przedłużenia status quo na 
okres 10 lat.

Niemcy nie zgodzą się na żadne poło­
wiczne załatwienia swych żądań.

CL1CA 21 MARCA.
Jak wielkie znaczenie przywiązują Niemcy 
do ostatecznego zwycięstwa hitleryzmu, do­
wodzi fakt, że w jednem z miast bawarskich 
dano ulicy nazwę „21 marca", to jest dnia 
otwarcia Reichstagu ze zdecydowaną wię­

kszością hitlerowców.

V ROJENIA KOSZTEM POLSKI.
\ LONDYN, 25.3. — Sprawozdawca za- 

gęmniczny „Daily Telegraphu*4 donosi, że 
piakt rzymski będzie mógł ulec zmianom. 
Ku żda ze stron ma prawo w czasie roko­
wana wysunąć swe zastrzeżenia. Leży to 
w intencjach autorów paktu.

Rokowania w sprawie paktu rzym­
skiego potrwają zapewne czas dłuższy. 
Wiadomości, jakoby Francja odrzuciła 
projekt rzymski są nieścisłe, rząd fran­
cuski bowiem ani odrzucił, ani też nie 
przyji ń paktu rzymskiego, lecz przytrzekł 
zbadać% go dokładnie. Dziennik zaznacza, 
że żadew odpowiedzialny rząd francuski 
nie mógłby odrzucić bez dyskusji po­
dobnego^ paktu, który chroni Francję od 
przymierza włosko - niemieckiego i po­
twierdzaj gwarancje, zawarte w pakcie 
loearneńłftam.

Według! „Daily Telegraphu", plan 
MuSsolinit^go winien rozproszyć wszyst­

Aresztowanie pułk. Bredowa
PARYŻ, 25.3. — Ze Strasburga donoszą 

do „L‘Echoś de Paris“, że pułkownika 
Bredowa, (kierownika 2-go oddziału 
Reichtsweliry za ministra Schileichera a- 
resztowano w Akwizgranie w chwilii, gdy 
chciał przekroczyć granicę belgijską, aby 

• udać się do Paryża. Wiadomość ta mia-

I
W 1900 rocznicę ukrzyżowania

Salwy ku czci Chrystusa,,

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali przysługę w odprowadzeniu drogich 

nam zwłok 2159

ś. p. K. Hartmanowi 
na miejsce wiecznego spoczynku, składamy Serdeczne Bóg Zapłać, 
szczególnie Zarządowi Zakładów Solvay, ks. Nowakowi, ks. Śliwie, 
Współpracownikom, Kolegom, oraz wszystkim organizacjom za wzię­
cie udziału n . .Rodzina*

RZYM, 25J3. — W Watykanie rozwa­
żany jest obecnie plan, by Stolica Apo­
stolska zwróciła się do wszystkich 
państw na świecie, aby w Wielki Piątek 
we -wszystkich stolicach oddany został 
salut 1-9 'wystrzałów armatnich na pa­
miątkę upłynięcia 19 stuleci od śmiierci 
Chrystusa.

Salut ma być oddany równocześnie we

WYSTĄPIENIE JAPONJI
Z LIGI NARODÓW.

LONDYN, 25.3. — Z japońskich źródeł1
półnnraędowych donoszą, że termin zgło­
szenia deklaracji o wystąpieniu Japonji 
z Ligi Narodów przesunięto na dzień 27 
marca. Jednocześnie z deklaracją o wy­
stąpieniu z Lig: Narodów zamierza rząd 
japoński złożyć w sekiretarjacie Ligi o- 
świadczenie w sprawie japońskich man-

datów kolonjajinych. Rząd japoński stoi
ma stanowisku, że zatrzymanie mandatów 
po wystąipiemi-u z Ligi Narodów nie może 
być uważane za aneksję. Japonja będzie 
sprawować władzę nad powierzonym jej 
obszarem mandatowym w myśl postano­
wień, wydanych przez Ligę Narodów.

STRAJK DZIENNIKÓW 
przeciw austrjackiej cenzurze.

WIEDEN, 255. — Z wyjątkiem urzę­
dowej „Wiemer Ztg.“ nie ukazała się dziś 
żadna gazeta. Komunikat urzędowy po­
daje, że na „Arbeiter Ztg" i nu „Kleines 
BlatC nałożono obowiązek składania na 
dwie godziny przed rozpowszechnianiem 
pisma egzeamplarzy obowiązkowych, 
gdyż dzienniki te minio kilkakrotnych

konfiskat nie zmieniły sposobu pisania. 
Pogłoski, jakie w związku ze strajkiem 

zecerów kursowały wczoraj w Wiedniu, 
pozbawione są wszelkich podstaw.

Wydano zarządzenia, aby zapobiedz 
j akimkolwiek komplikacjom.

Przyczyną strajku stało się .powyżej 
wzmiankowane zarządzenie o cenzurze.

STRASZNA KATASTROFA
20 WAGONOW W PRZEPAŚCI.

PARYŻ, 25.3. Z Madrytu donoszą, że 
wczorajsza katastrofa kolejowa pod Avi- 
!ą jest bardziej poważna, niż się w pier­
wszej chw li zdawało. Pociąg towarowy, 
złożony z 20 wagonów, podczas przejaz­
du przez most uległ wykolejeniu i spadł 
w 30-to metrową przepaść. 3-v osoby po- 
niosljy śmierć aa. miejscu.

Zachodzi obawa, że reszta obsługi .po­
ciągu poniosła śmierć pod gruzami wago­
nów.

Dotychczas bowiem wydobyto zaled­
wie dwu ciężko rannych z pod zdruzgo­
tanych wagonów. Z Madrytu wysłano na 
miejsce katastrofy drużynę robotniczą, 
fielem niesienia Jłomoey.

kie obawy Francji co do Niemiec, oraz 
zadowolić Belgję.

Znany rzeczoznawca gospodarczy i wy 
dawca pisma „Economist“, sir Walter 
Layton, wypowiada się w „News Chro­
nicie" przeciw zmianie klauzul teryto­
rjalnych traktatów pokojowych. Jedy­
nym wyjątkiem od tej zasady winna 
być, według Laytona, sprawa Pomorza, 
które 4-ry mocarstwa zachodnie musia- 
lyby poruszyć na forum Ligi Narodów. 
Sir Walter Layton wysuwa, lansowany 
już poprzednio wielokrotnie, projekt 
zwrotu Pomorza wraz z Gdańskiem Niem 
com. Polska natomiast zatrzymałaby Gdy 
nię wraz z magistralą węglową, która by­
łaby poddana międzynarodowej kontro­
li. Layton kończy »we wywody, sugge- 
rowane niewątpliwie przez propagandę 
niemiecką zapewnieniem, że Niemcy 
wzamian za te koncesje byłyby skłonne 
zaprzestać propagandy za zwrotem Gór­
nego Śląska.

ła się ukazać, według „Echo de Paris“,
dzienniku „Fuehrer", oficjalnym organie 
hitlerowców w Bademji. Zdaniem tego 
dziennika, Bredow, zaufany von Schlle- 
iehera, udawał się do Paryża celem zor­
ganizowania międzynarodowej kampanji 
prasowej przeciwko Hitlerowi.

wszystkich stolicach, mianowicie o godz. 
5-ej popołudniu.

Stolica Apostolska zwróciła się do 
władz kościelnych, alby we wszystkich 
państwach o tej godzinie dzwony ko­
ścielne 19-ma uderzeniami przypomnia­
ły światu 1900-ną rocznicę Ukrzyżowa­
nia.

Dziś
w Kinie „Zagłębie” 

na Ekranie

Proces Brzeski
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM.
Prezes wydziału II karnego Sądu 

Najwyższego w Warszawie wyzna­
czył termin rozprawy w sprawie pro­
cesu byłych więźniów brzeskich w 
Sądzie Najwyższym na dzień 9 maja.

Sędziowie oraz prolku-rator mają 
mieć niewiele czasu do zapoznaniu 
się z obszernym materjałem w tej 
wielkiej sprawie, obejmującej grube 
tomy aktów.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w piętnastym dniu ciągnienia 
5-ej klasy, 26-ej polskiej loterji państwowej 
wygrane padły na numery następujące:

15.000 zł. — Nr. 55757.
10.000 zł. — N-ry: 525 141459.
5.000 zł. — N-ry: 87076 145135.
2.000 zł. — N-ry: 10032 22.199 22900 25882 

25961+ 26783 55807 38667+ 54037+ 71116+ 
747912 S0249+ 93338 95813 92740 98122 98722 
100974 110444 141240+ 143949 144416.

1.000 zł. — N-ry: 1551+ 3957 9862+ 
13341+ 14800 19226+ 33975 59548+ 39790 
48957 50896 56564 59250 59584 62565 64545 
67761 70865 74937 76059 90914 91664+ 94913 
93308+ 96177+ 109155 118788 129269 130668 
154721+ 157774 141611 145823.

NA KANWIE.

GEJSZA i GĘS,

I bez dłuższych seregieli ujęła p. Wacia 
pod ramię. Weszli. Figlarka rozgościła się
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OBLICZE XX WIEKU.
KWESTJA SPOŁECZNA.

„Gazeta Warszawska1* i „Kurjer Po- 
znański" drukują cykl artykułów Rorna- 
na Dmowskiego ipt. „Oblicze dwudzieste­
go wieku". Pierwszy artykuł tego cyklu 
nosi tytuł: „Kwesitja społeczna**. Potęga 
myśli R. Dmowskiego, oddziaływujące­
go .na kształtowanie się łosiu narodu pol­
skiego jest znaną. Z tem większem za­
interesowaniem społeczeństwo czytać bę 
dzic myśli wypowiadane przez R. Dmow­
skiego na temat aiktuaHnych zagadnień.

Od lat trzydziestu hisitorja przestała za­
sługiwać na reputację, którą sobie ustaliła 
przy końcu ubiegłego stulecia.

Przedewszystkiem odmawia ona posuwa­
nia się naprzód po drogach, wytkniętych je.i 
przez powagi współczesne oraz przez potęgi 
dzisiejszego świata, jawne i tajne.

Następnie wzięła niesłychanie szybkie, 
ciągle wzrastające tempo, które wprowadza 
najbystrzejsze umysły w osłupienie. Nawet 
Amerykanin, tak zaprawiony w szybkości i 
tak w niej zakochany, dochodzi do przeko­
nania, że tegu już zawiele.

Czyni to wprost nieznośnem położenie lu­
dzi realnych, nie zajmujących się mrzon­
kami, muzyką przyszłości, budujących na 
tem, co widzą i czego dotykają. To, co wi­
dzą, znika nagłe z przed ich oczu, grunt, na 
którym, zdawało się, .mocno stali, usuwa się 
z pod ich nóg, a to, z czego wczoraj drwili, 
jako z muzyki przyszłości lub wprost z nie­
trzeźwych majaczeń, staje dziś brutalnie 
przed nimi, jako dotykalna rzeczywistość.

A przecież nigdy świat nie składał się w 
tak zwartej masie z ludzi realnych, nie był 
tak wolny od marzycieli i fantastów, nigZ 
myśl jego tak mocno nie trzymała się dnia 
dzisiejszego, jego życia i jego interesów.

Stąd zachowanie się obecne historji wy­
wołuje powszechny smutek.

Pomimo postanowień, że wiek dwudziesty 
ma być lojalnym następcą dziewiętnastego, 
jego, dalszym ciągiem i pełniejszem rozwi­
nięciem, że dano mu w tym względzie naj­
wyraźniejsze, nie pozostawiające żadnej 
wątpliwości wskazówki, że stworzono pre­
cyzyjną organizację zapewniającą mu kie­
runek i siłę poruszającą, że się nie żałuje 
wysiłków ku utrzymaniu go na położonych 
relsach i uchronieniu od’ wykolejeń — ten 
następca z przerażającym uporem przeciw­
stawia śię swemu poprzednikowi.

Szybko się odstania oblicze dwudziestego 
wieku, a rysy jego, które nabierają wielkiej 
wyrazistości, okazują się całkiem niepodob­
ne do dziewiętnastego — stają się jego za­
przeczeniem.

W niczem się to tak nagle i tak potężnie 
nie okazało, jak w położeniu społecznem na­
rodów naszej cywilizacji i w związanych z 
niem troskach. Nastały tu nowe, całkiem 
nowe czasy, a z niemi zjawiły się nowe, nad 
wyraz ciężkie zagadnienia.

Panującą w ubiegłem stuleciu kwestją spo­
łeczną była kwestja robotnicza, której wy. 
razem była górująca nad życiem naszego 
świata walka pracy z kapitałem. Tą wlką 
kierowały potężnie zorganizowane partje 
socjalistyczne, dojące na gruncie między­
narodowej solidarności proletarjatu i dają­
ce wyraź tej zasadzie w między narodowych 
zjazdach.

W |M><zątku wieku dwudziestego zdoby­
cze, odniesione w tej walce, były olbrzy­
mie; partje socjalistyczne znajdowały się. u 
szczytu swej potęgi i bezpośrednio [hj wiel­
kiej wojnie posiadły wpływ nieby wały. Ali 
cóż widzimy dziś, po upływie lat dziesię-

Partje socjalistyczne istnieją, acz siła ich 
1 wpływ szybko topnieje. Istnieje również 
mająca kierować nie.mi druga międzynaro-

O co oskarża się
DZIAŁACZY LWOWSKICH.

Sądokr. we Lwowie odrzucił zaża­
lenie przeciwko aresztowi śledczemu 
następujących działaczy lwowskich: 
dr. Wł. Świrskiego, red. dr. K. Hra- 
byfka, red. T. Ulatowskiego, mgr. A. 
Macielińskiego, A. Skubrejekiego, M. 
Zajączkowskiego, M. Białokoza, K. 
HeTda, R. Giżyńskiego i Z. Świetlika. 
Artykuł 166 k. k., z którego oskarża 
się uwięzionych brzmi:

§ 1. Kto bierze udział w związku mają­
cym na celni przestępstwo, podlega ka-rze 
więzienia do lat 5.

§ 2. Kto ta,ki związek zakłada, lub nim 
kieruje podllega karze więzienia do lał 10,

Ponadto oskarżeni stoją pod zarzu­
tem występku z paragrafu drugiego 
art. 165, który mówi:

„Kto taki tajny związek (który ma pozo­
stać tajemnicą wobec władz — s 1 art. ió-») 
zakłada łub nim kieruje, podlega karze dc. 
lat 5 więzienia lub aresztu".

Prócz wymienionych — w areszcie 
śledczym pozostają: Edward Asman. 
Alojzy Kałużny, Eugenjusz Majka i 
Eugenjusz Żebrowski, natomiast Ja­
na Rojewskiego, przebywającego już 
od kilku dni w więzieniu na wniosek 
prokuratora wypuszczono na wolną 
stopę.

Jak zapewniają, sprawa cala znaj­
dzie się niebawem nrzed sadem przy­
sięgłych.

dówika. Natomiast gdy w modę weszły wszo' 
kiego możliwego rodzaju zjazdy międzyna­
rodowe, międzynarodowe kongresy socjali­
styczne jakoś z mody wychodzą.

Najważniejsze, że polityka partyj socja­
listycznych szybko zatraca charakter poli­
tyki robotniczej. Polityka socjalistyczna 
staje się polityką danego typu inteligencji', 
walczącej o swoje znaczenie i swoje wpły- 
wy... Jakżeż słabe są echa akcji, którą po­
dejmuje ona jeszcze od czasu do czasu w 
imię interesów robotniczych, walki o place 
robotnicze, o warunki pracy, o ubezpiecze­
nia!... Ta słaba, kulawa i bezduszna _w po­
równaniu z tem, cośmy niedawno jeszcze 
widzieli, akcja jest, jak postępowanie kup­
ca, który wystawia w swym sklepie jakiś 
towar, nie przynoszący już zysku, ale po­
trzebny do uzasadnienia firmy. Robotniczy 
program partyj socjalistycznych pozostaje 
na papierze, przewrót bawieni, zachodzący 
dziś w stosunkach pracy, odbiera mu miej­
sce w życiu.

Wiek dwudziesty ma swoją kwestję spo­
łeczną, która już nad wszystkiemi innemi 
zapanowała. Jest to ilramatyczniejsza jesz­
cze od robotniczej kwestja bezrobotnych. 
Zaczęła się ona, jak tamta, od robotników 
fabrycznych, szybciej wszakże o wiele, niż 
tamta, rozszerza się na pracowników innych 
dziedzin, nadto obejmuje zajęcia? których 
socjalizm nie brał w swoją opiekę, bądź 
dlatego, że opieki tej nie potrzebowały, bądź 
że pracownicy w nich korzystali z tytułu 
burżuazji.

Bezrobocie w naszym świecie dotknęło już 
kilkadziesiąt miljonów robotników, a obok 
nich liczne rzesze pracowników na innych 
polach, ludzi mających wyższe od robotni­
ków potrzeby. Kwestja staje się coraz trud­
niejsza, coraz bardziej nie już palącą, ale 
wprost przerażająca. Tkwi w mej klęska, 
która pociąga za sobą nietylko ofiary bez­
pośrednie w pozbawionych pracy, zarobku, 
a często wprost chleba: jest ona klęską na­
rodów, państw i ich rządów.

Jeżeli ludzie nie uprzytomnili sobie do­
tychczas całego jej tragizmu, to dlatego, że 
jeszcze szeroko panuje nadzieja na popra­
wę warunków, na odwrót katastroficznego 
procesu. Nadzieja ta jest gorliwie podtrzy­
mywana przez sfery rządzące i kierownicze. 
Bezrobocie wszakże ciągle rośnie, a z niem 
szerzy się beznadziejność.

KROKUSY W TATRACH.
Jednem z najpiękniejszych zjawisk w Tatrach to cudnie kwitnące krokusy wyłania­

jące się w ślad' za topniejącym śniegiem.

MUKDEN - JEHOL - PEKIN.
Zwycięski marsz Japończyków nie ustaje.

Przednie straże japońskie stanęły już pod 
bramami Pekinu, dawnej stolicy cesarskich 
Chin. Sztabowcom z Tokio nie wystarcza 
już zajęcie całkowite prowincji Jehol, którą 
postanowiono oficjalnie przyłączyć do no­
wego państwa Mandżukuo. Gdy armja Mika- 
da przygotowywała się do generalnego sztur 
mu na pozycje chińskie, broniące dostępu 
do Jehol, dyplomacja tokijska oświadczyła 
uroczyście przez usta ambasadorów w sto­
licach Europy i Ameryki, iż Japonja pragnie 
tylko zabezpieczyć Mandżnrję przed ewen­
tualnym atakiem ze strony Chin i w tym 
celu okupuje prowincję Jehol, położoną na 
poludnio-wschód od Mukdenu a na północo- 
wschód od wielkiego muru chińskiego, wła­
ściwej granicy Chin środkowych. Wówczas 
mówiono i potwierdzano to w Genewie, w 
Lidze Narodów, iż wojska japońskie . nie 
przekroczą muru chińskiego, gdyż nie idzie 
tu o żadne zamachy na Chiny i o podboje, 
lecz jedynie o trwałe zabezpieczenie granic 
nowopowstałego pańsńtwa Mandżukuo.

Tymczasem... Pekin znajduje się w prze­
dedniu zajęcia go przez upojoną łatwemi 
zwycięstwami armję japońską. Flaga cesar­
ska państwa Wschodzącego Słońca powie­
wać będzie nad byłą stolicą republikańskich 
Chin.

’ Czv Taoońcaxrcy wyjdą z Pekinu tak pręd­

Bielenie na trawie bez słońca? Nie do 
pomyślenia I Dopiero promienie słońca 
przy pomocy tlenu bielą bieliznę. Radion 
natomiast zupełnie zastępuje słońce, gdyż
miljony pęcherzyków tlenu, zawartego w 
Radionie, przenikają tkaninę i nadają jej 
świeży wygląd. Radion jednoęześnie pierze 

i bieli, a przytem oszczędza bieliznę^z

"...A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA"

Nadzieja jest dobrą rzeczą, dodaje odwa­
gi do życia, ale o tyle tylko, o ile ma ja­
kiekolwiek podstawy. Jeżeli całkowicie się 
opiera na fikcjach, jest zabójczą: gotuje ona 
ludziom niespodziane, tem silniej odczuwa­
ne ciosy i powstrzymuje ich od _ przygoto­
wania się do nieuchronnych zmian, które 
■ich czekają, od szukania nowych form i no­
wych sposobów życia, od budowania tego, 
co musi zastąpić ruiny. Bezzasadne nadzie­
je znakomicie wzmacniają klęskę.

ROM AN DMOWSKI. |

ko, jak doń weszli? Wydaje się to wątpli- 
wem. Jeśli Japonja zdecydowała się nagle 
na rozszerzenie swojej akcji militarnej i 
swoich planów politycznych, to ma to swoją 
przyczynę istotną i swoją podstawę realną. 
A tą przyczyną jest wyjście Japonji z Ligi 
Narodów. .

Z chwilą, gdy przedstawiciele Japonji zgło 
sili w imieniu swego rządu exodus z Ligi 
Narodów, gdy ośwadczyli, że rząd cesarski 
nie zgadza się na żadne restrykcje w po­
djętej na Dalekim Wschodzie akcji, z tą 
chwilą Japonja poczuła się zupełnie swo­
bodną w wyborze metod działania, obiorze 
celów i rozmachu swojej akcji politycziio- 
wojennej.

Przynależność do Ligi Narodów krępowała 
Japonję tylko formalnie. Zajęcie Mukdenu, 
utworzenie „niepodległego*1 państwa Man­
dżukuo, blokada Szanghaju, atak na Jehol — 
wszystko to odbywało się bez aprobaty kon- 
syljum genewskiego, a liczono się w Tokio 
jedynie z ewentualnością czynnego wystą­
pienia i protestu ze strony Rosji i Stanów 
Zjednoczonych.

Dzisiaj, gdy Japonja jest już poza Ligą 
Narodów, gdy doszła do wniosku, że nietyl­
ko może się nie liczyć z formalnemi prote­
stami Genewy, ale źe nie grozi jej, przynaj­
mniej w tej chwili, jakaś akeŁa ™ stronv

zainteresowanych mocarstw europejskich czy 
też U. S. A. na Dalekim Wschodzie — eks­
pansja militarna stała się odpowiednikiem 
i wykładnią ekspansji politycznej rządu Mi- 
kada.

Japonja dąży obecnie za wszelką cenęi 
bez oglądania się na formy i pakty, do ta­
kiego umocnienia swej pozycji w Chinach, 
aby wszelkie próby zmiany dokonywanych 
faktów na terenie chińskim stały się nie­
możliwe do osiągnięcia — chyba za cenę 
podjęcia i przeprowadzenia wojny. A na 
ten krok nikt z zainteresowanych dzisiaj 
odważyć się nie chce. Przeto Japonja idzie 
naprzód. E. R.

Z DNIA.
OBAWY ŻYDOWSKIE.

Dr. Roznłarin wskazuje („Moment.'' 
z 17 ban.) na wzrost judofolbji w świe­
cie i na konieczność (przeciwdziała­
nia ze strony żydostwa wytworzeniu 
się międzynarodówki antyżydow­
skiej. Żydów w ostatnich tygodniach 
ogarnęła panika:

— W ostatnich tygodniach dał się zaiuwa- 
żyć wśród żydostwa silmy nieokój, prawie 
nastrój paniczny. Nic dziwnego. Śmiało moż­
na stwierdzić, że horyzont polityczny dinw- 
nio niebyl tak zachmurzony, jak obecnie—

Niemcy stały się barbarzyńskim za­
kątkiem świata: cały świat winien 
wystąpić z protestem przeciw postę­
powaniu Hitlera:

— Cały świat cywilizowany — i to nieko­
niecznie sami przyjaciele żydosltwa—w imię 
n.u kultury i wszystkich ideowych zdloby- 
czy winien wystąpić z potężnym protestem 
przeciw czynom gwałtu w Niemczech, prze­
ciw temu barbarzyńskiemu zakątkowi na 
świecie...

Ten protest winien być skierowany 
nie tyle w innie interesów żydowskich 
w Niemczech, ile w imię interesów 
żydowskich w innych krajach, któ­
rych ludność rdzenna może pójść w 
ślady Hitlera:

— Tego potrzebują te kraje, gdzie hitle­
ryzm w tej lub innej formie nie zdołał je- 
szcze przebić się, ale już czyha niebezpie­
czeństwo, że on tam również przeniknie, o 
ile nie będą przedsięwzięte pożądane środ­
ki zapobiegawcze...

Za (alki środek zapobiegawczy u- 
waża autor zwołanie kongresu świa­
towego żydostwa.

ggig Czy byłeś już

E w Uar/elEalralnym»
H w Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 2 Effl

(dom p. Rejchera) g
y Przez cały dzień gorące porcyjki g 

z maszyny.
ffiO Obiady smaczne z 3 dań zł. 1.10 Ss 
g —— ------ -—— —- ra
j® Kuchnia wzorowo prowadzona przez
■B znanego mistrza sztuki kulinarnej BB| 

p. J. SKURĘ. 1878 ■ 
™^Ceny niskie. Ceny niskie.
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W v»alce z opozycją, w szczególności w państwach związkowych Kuszy. Hitler zasto­
sował metodą lokowania przeciwników politycznych w obozach koncentracyjnych. 
Z lewej strony: dziecięca kolonja letnia w Witembergji zamieni:na na obóz dla „jeń­
ców politycznych". U góry: fabryka amunicji w Bawarji (llochau) zamieniona na obóz 

„jeńców", w którym najduje się około 5000 osób.

Młodzież sanacyjna i komuniści.
Z dwojiga złego Iubiimy zawsze 

przeciwników jawnych i szczerych, 
choćby gwałtownych, a nie przycza­
jonych i obłudnych. Z tego powodu 
cenimy w prasie sanacyjnej p. Mac­
kiewicza ze „Słowa" wileńskiego. 
Jest czcicielem Iknuta, ale to głośno 
tmówi. Jest germanofilem, ale nie li­
da je wroga Niemietc. A gdy we wła­
snym obozie spostrzeże coś, co mu 
się nie podoba, wysypie swe uwagi z 
równą otwartością, jaikby pisał prze­
ciw znienawidzonym „oibwiepola- 
Łoan".

Tym sposobem p. Mackiewicz stał 
się klasycznym świadkiem przeciw 
sanacyjnej młodzieży wileńskiej. Na 
wiązując do druzgocącego dila niej 
wyniku wyborów do Bratniej Po­
mocy U. S. B., skreślił on przed paru 
dniami zarys procesu, któremu ule­
gły na gruncie tej wszechnicy „Le- 
gjon młodych'* i „Odrodzenie1'.

W r. 1932 młodzież sanacyjna szła 
do wyborów razem z konąuąistami i 
wystawiła wspólną listę, na którą 
padło 550 głosów przeciw 623 gło­
som narodowym.

Skąd wzięła się ta współpraca na 
gruncie organizacji samopomocowej. 
Czy było to tylko chwilowe przy­
mierze przeciw wspólnemu wrogowi ? 
P. Mackiewicz stwierdza wyraźnie 
coś przeciwnego. Młodzież sanacyj­
na wprowadziła (komunistów, „jak 
do klubu" w życie akademickie, z 
którego byli o<l lat przepędzani i wy­
kluczani. Wprowadzono ich w na­
dziei odwrócenia marksizmu z jed­
nej strony, spolonizowania, spatrjo- 
tyzowania z drugiej strony*'.

Jaki był skutek?
Komuniści nie przejęli się „ani ka­

tolicyzmem, ani ideołogją państwo­
wą1’. Żywioł obcy, .różniący się rasą, 
wiarą i całym światem pojęć nie pod­
dał się żadnemu wpływowi. Nato­
miast wytworzył ideologje, której 
wyrazem były artykuły osławionego 
.katolickiego komunisty*' w „Żaga- 
rach‘‘ a nawet w lwowekieui „Sło­
wie Pplsikiem". Zaszedł proces, zwa­
ny osmozą. Z jakim przestajesz, ta­
kim się staj es z.

P. Mackiewicz stwierdza, że przy 
tegorocznych wyborach do Bratniej 
Pomocy bratnie grupy poszły jiuż o- 
sobno i roni łzy nad potężną więk­
szością narodow-'. Lista Odrodzenia 
(zwana przez złośliwych lista staro­
sty grodzkiego) otrzymała 193 głosy, 
komunistyczna 132 przeciw 583 gło­
som narodowym.

Dodajmy tylko na podstawie in­
nych źródeł jeden fakt znamienny. 
Odrodzenie było osobno, ale „Legjon 
młodych popierał listę komunistycz­
ną, na której figurował jeden z 
członków, niejaki Ryńca. Jednem 
słowem symbioza rozszczepiła mło­
dzież sanacyjną U. S. B. Odrodzenie 
zostało z mętna ideołogją, skłaniają­
cą się ku ideałomm p. Demibińskie- 
K, Tęcz jeszcze wierne komendzie, 

gjon młodych doszedł z dotych­
czasowymi sojusząikami.

Wszystko to jest niewesołe, ale mo­
żemy pocieszać sie faktem, że głosy 
obu grup tak zmalały. Niech piękne 
duchy zostaną same, byle były w co­
raz mniejszej liczbie.

Jedyną, odtrutką na komunizm  ̂jest,

idea narodowa, która przedew6zyst- 
kiem odcina się od żywiołów obcych, 
będących jego głównymi szerzycie- 
lami.

W Wilnie te rzeczy zarysowały się 
najwyraźniej, ale zwalczanie jedynie 
zdrowych haseł narodowych prowa-

Niezwykła karjera Corwooda.
WNUK INDYJSKIEJ KSIĘŻNICZKI. — HANDLARZ FAŁSZYWYCH 

LEKARSTW.
James Oliver Curwood, nie tak dawno 

przed 5 laty zmarły autor „Szarej wriil- 
czycy‘‘ i innych opowieści z życiu dzi­
kiego Zachodu i puszcz kanadyjskich, 
miał młodość awanturniczą, karjerę pi­
sarską niezwykłą i podobnie, jak Lon­
don^ był właściwie włóczęgą o talencie 
literackim.

Dzieciństwo, przygody młodości i de­
biut pisarski Cwrwooda opisuje w ostat­
nim numerze „Tęczy", Jerzy Manlicz, (tłu­
macz jego książek na język polski.

Ojciec Curwooda byli Anglikiem; od 
swego wuja, pisarza i podróżnika — Fry­
deryka Marryata, nasłuchał snę o przy­
godach w dalekich krajach, a że widać 
żyłka włóczęgo.wsk  a była powszechna w 
tej rodzinie, drflpnął z domu do Amery­
ki. W Ameryce walczy w wojnie domo­
wej, potem jest szewcem, żeni się z córką 
trapera i księżniczki indyjskiej, w niepo­
wodzeniach traci 'wszystko i w końcu o- 
siada w cihudej fermie nad rzeką Shia- 
wansee. Tam właśnie w r. 1879 urodził 
mu się drugi syn James Curwood.

Mały Curwood już w dzieciństwie ca­
ły dzień spędza w łesie, poluje i próbu­
je opisywać swoje prawdziwe lulb urojo­
ne 'wrażenia myśliwego. Starsza siostra 
Jamesa posłała kiedyś talki opis do re­
dakcji pewnego miesięcznika. Z redakcji 
przyszedł pochwaillny list i zachęta do 
pracy. James dąży przedewszystkiem do 
zdobycia odpowiedniego wykształcenia, 
a gdy ma lat 15 udaje mu się zamieścić 
w jakimś „magazynie" pierwsze opowia­
danie z życia Indjan, ale z naetępnemi 
próbami już się nie wiedzie.

Bierze się więc do hamdlu i do groszo-

Pałac i pół miljona
za „zachwycanie się** talentem muzycznym staruszka.

W sąsiedztwie miasteczka Hastings, w 
południowej Anglji wznosi 6ię starożyt­
ny zamek Alblboteford. Należał on ostat­
nio do Jamesa Hendersona, starego ka­
walera i dziwaka jakich mało.

James Henderson wiódł egzystencję 
odludka. Zajmował apartamenty, składa­
jące się z trzydziestu wspaniale umeblo­
wanych komnat, obsługiwało go dzie­
sięciu lokajów, a jedyną kobietą, która 
miała dostęp do pałacu była koścista 
stara panna, Alicja Burkitt.

On miał lat siedemdziesiąt — ona pięć­
dziesiąt. Wieczorami siadali prizy ko­
minku — i grywali w szachy. Hender­
son miał, jak przystało na szanującego 
się Anglika, swoją „hobby‘‘ czyli manję 
— grywał na średniowiecznym instru­
mencie zwanym wiolą, na którym ongiś 
paziowie przygrywali sobie do wtóru 
miłosnych piosenek. Panna Alicja akom- 
panjowala Hendersonowi na fortepianie.

d’zi wszędzie do talkich samych rezul­
tatów. W zdrowym instynkcie 'poko­
lenia, które za lat killlka będzie rzą­
dziło rękojmia bezpieczeństwa i 
normalnego rozwoju.'

W. T.

róbstwa. Łączy to-ze swem uiląbiouem i 
przy rod zonem włóczęgostwem — chodzi 
od fenmy do fermy i sprzedąje farmerom 
„niezawodny" środek leczniczy. Za pie­
niądze zdobyte w ten sposób kształci się 
dalej. W końcu jest już na uniwersyte­
cie w Milwaikue, a równocześnie zarabia, 
jako robotnik w fabryce. Przy tem wSzy- 
elkiem — oczy wińcie nieustannie pisze. 
Nowele Cuirwooda nie mają powodzenia. 
Curwood wyrabia się za to w reporterce 
i dzięki niej łapie posadę w Detroit. W 
dziennikarstwie był krótko. Fatalna o- 
myłka w sensacyjnym reportażu i wy­
rzucają go z redakcji. Curwood pracuje 
teraz w aptece, w drogeirji i znów nie­
ustannie pisze.

W 1902 r. zaczynają drukować jego 
noweHe, a po pięciu latach ma na tyle roz­
głosu, że rząd kanadyjski poleca mu opi­
sanie Zachodniej Kanady i kraju Dale­
kiej Północy. W tym czasie Curwood 
•wiydaje swoje pierwsze powieści „Łowcy 
wilków" i „Wśród Mormonów", potem 
pisze „Łowców złota", „Niebezpieczny 
szilak" i głośne dzisiaj powieści o zwie­
rzętach: „Szara wilczyca", „Ban", Wład­
ca skalnej doliny", „Włóczęgi północy".

Sławę zyskuje Curwood „Tajemnicą 
Johna Keitha", która rozeszła się w 100 
tys. egzemplarzach. Od tej pory zaczyna 
mu się dobrze powodzi. Bierze duże ho­
noraria, buduje sobie własną rezydencję, 
pół roku w niej spędza, a drugie pół 
•wędruje po puszczach kanadyjskich.

Umarł niespodziewanie. Zatrucie nie- 
świeżemi’ konserwami, kilkodniowa cho­
roba i śmiierć w r. 1928, po 48 latach ży­
cia. (b.)

Powtarzano w nieekończność jedną i tę 
samą piosenkę, bo pan Henderson nicze­
go innego nie potrafił 6ię nauczyć.

Służba podktpiwałia z koncertów, ja­
ko że „państwo" fałszowali niemiłosier­
nie. Państwo jednakże nie słyszeli fał­
szu, staroświecka melodja wydawała się 
im muzyką sfer niebieskich.

Obecnie prasa angielska donosi o zgo­
nie sentymentalnego staruszka. Rodzina 
Hendersona jest w rozpaczy. Nie dość, 
że odsunął wszystkich krewniaków, od 
siebie, że nie odpowiadali na listy i od­
mawiał żyrowania weksli, jeszcze przed 
śmiercią spłatał im złośliwego figla za­
pisując 6łynny zamek wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym owej kościstej, 
ipłaskonogiej i długonosej starej pannie, 
której jedyną zasługą było to, że w zi­
mowe wieczory grywała w szachy z od- 
ludkiem i zachwycała 6ię jego talentem 
muzycznymi.

Oprócz pałacu zapisał jej pół mil.jona 
funtów szterlingów, oraz wille w Harnp- 
stead.

Panna Burket zamierza zgodnie z wo­
lą zmarłego założyć w Abbotsford kolcu­
ję leczniczą di a niezamożnych chorych.

Wśród przyjaciół i wrogów
DWIE OPINJE.

Znany ze Swych przekonań filopol- 
skich, siir Herbert Ames, ekonomista ka­
nadyjski i pierwszy skarbnik Ligi Na­
rodów, przemawiał w Bostonie w t. zw. 
„Harward - Cluib of Boston" na temat 
Pomorza polskiego. Oto kilka wyjątków 
z jego przemówienia:

„Polska zasłużyła sobie na zwrot przyna­
leżnego jej wartościowego tery tor jurni, iłu­
jącego dostęp do Bałtyku. Polska przez po­
stępowy spc ób myślenia i niezwykły roz­
wój w handlu udowodniła, że nia prawo za­
trzymać „korytarz". Polska ma pirawo do 
życia. Pozwólcie Niemcom odzyskać kory­
tarz, a będzie to klęską ekonomiczną dla 
Polski. Jeden z najpoważniejszych łudzi w 
Niemczech powleiliział mii, że zmiany fery- 
bofrjuilne na wschodniej granicy s— cęlem 
Niemiec i jeśli nie uda się odzyskać drogą 
układów, Niemcy odzyskają je silą. Wobec 
podobnych pogróżek nie może być rozbro­
jenia w Europie".

W ainigiell^kiej izbie posłów wystąpił 
poseł Mander z zapytaniem, czy nie by­
łoby wskazane, ze względu na wzmoże­
nie nastrojów dookoła polskiego „kory­
tarza", Ły Rada Ligi Narodów ustanowi­
ła neutralną komisję, analogiczną do ko­
misji Lytitoma, któraby sprawę wyjaśniła 
i przedstawiła sposoby jej .rozwiązania. 
.Mander z naciskiem podkreślał, że wkro­
czenie rządu angielskiego byłoby tu na 
miejscu ze względu na wyjątkową powa­
gę Stosunków na terenie „korytarza" (!). 
Na zapytanie powyższe zarepliikowal w 
imieniu Simona, Baldtwiin, sprzeciwiają© 
się ustanowieniu komisji i podkreśiląjąc, 
żi tego rodzaju aikcja ze strony rządu 
aitgelskiego nie jest wcale wskazana.

Nasz dział radiewv,
„ROMANTYCZNA ŻONA".

Dnia 2? bm. o godz. 20 Polskie Radjo na- 
daje melodyjną i pełną humoru, lecz niepo- 
zbawioną sentymentu o-pereitikę Karolą Wein 
Bergera pt. „Romantyczną żona" w nadjo- 
Bonizacji „Michaliny Makowieckiej. Obsadę 
głównych pairtyj stanowią pp.: Maryla Kar­
wowska, Wanda Ruski ©wieżowa, Adam Do­
bosz, Ail. Wasiel, F. Szczepański i inni. Dy­
ryguje Wacław Elszyk.

PROGRAM RADJOWY.
NIEDZIELA 26 MARCA.

10.00 — Transmisja nabożeństwa ze Lwo­
wa. 11.55 — Odczyt misyjny. 11.57 — Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.10 — 
Komunikat mteorologiczny. 12.1'5 — Pora­
nek _ symfoniczny z Fiilłiarmcnji warszaw­
skiej; w przerwie „Samoobrona spożywców “ 
wygł. p. Stan. Thugutit. 14.00 — Prof. An­
drzej Piekarski: „Silne i zdrowe rośliny pod‘- 
staiwą raejonatlnej goapodeinku". 1420 — Mu­
zyka z Krakoiwa. 14.40 — „Oo słychać, o 
czem wiedzieć trzeba” — dijailog dyr. Szcze­
pana Męd.rzeckiego. 15.00 — Muzyka z Kra­
kowa. 16.00 — Transmisja z katedry św. Pio­
tra i Pawła w Katowicach. J. E. biskup ślą­
ski dr. Stanisław Adiaimskń wygłosi kazanie 
pasyjne. 16.45 — „Kącik językowy" — pre­
legent prof. Stanisław Słoński. 17.00 — Kon­
cert popołudniowy. 18.00 — Muzyka lekka. 
19.00 — Rozmaitości. 19.10 — Iniż. Stanisław 
Nitsch: „Wesołości aktualne i minijei aktual­
na wesołość". 19.25 — Słuchowisko pt. „Po­
średniczka" p-g Józefa Korzeniowskiego. 
20.00 — Wieczór mrilodyj wiedeńskich, 21.50 
— Wiadomości sportowe. 21.40 — Recital 
skrzypcowy Kareta Szenassybgo. 22.50 — 
Komunikaty sportowe. 22.40 — Muzyka ta­
neczna (płyt). 2255 — Kwniuntikat incdenro- 
logiczny. 25JM) — Muzyka tameczna (płyty).
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KRONIKA TYGODNIOWA,

Tobie śpiewam tę pieśń
W drucianej klatce, zawieszonej na 

rannie okiennej, skaczą niestrudzenie 
ze szczebelka na sziczeibel d'wa kanar­
ki: samczyk i samiczka. Słońce coraz 
oczywiściej wiosenne wytwarza w 
klatce romantyczne nastroje, spełnia­
jąc prze to najszczytniejszą swą misję, 
na ziemi. W pewinej chwili szczupły 
samczyk skoczył na wyższy szczebelek 
i zanucił eon spinito pieśń kanarozą z 
podziwu godiną maestrją i ujmującą 
szczerością, choć wiadomo, że śpiewał 
swej towarzyszce nie bezinteresownie. 
Gairdzidłek mu się wzdął nieco i piór­
ka się na nim nastroszyły, a on cią­
gnął bez tchu i opamiętania swą kan­
tylenę o prześlicznych motywach, 
uszczkniętych Panu Bogu z ogromnej, 
nieogarnionej symfonji wszechświata.

Skrzydlaty Kiepura, koncertami za 
ziarenko siemienia w śpiewie tym ser­
duszko ptaszęce składla u nóżek swej 
zasłuchanej bogdanki i jak może u- 
przyjemnia jej życie w zamkniętej 
klatce.

Człowiek, który pierwszy przed ty­
siącami lat począł śpiewać, także mu­
siał być zakochany i też niewątpliwie 
dlziało się to wiosną. Nauczył się tego 
śpiewu od ptaków i pewnie go dlate­
go nazywano pięknie słowikiem. Zasta­
nowić się przytem wypada., że gdy 
dzieje się naodwrót i ptak uczy się 
ludlżkiej mowy, to nazy wa się on wów 
czas brzydko papugą, od człowieka 
bowiem nic się dobrego nauczyć nie 
można.

Z powyższych to pewnie przyczyn 
najpiękniejszą ze sztuk jest muzyka. 
Ani w literaturze, skrępowanej sło­
wem, ani w rzeźbie i malarstwie, ani 
w tańcu i teatrze niema tak wielkich
1 tak rozlicznych możliwości odsłania­
nia na jsubtelniejszych wibracyj uczu­
ciowych jak w świecie tonów. Gdy 
pragniesz wyrazić mdłość, nie używasz 
jąk w poezji wyświechtanego słowa 
„kocham", ani jak w malarstwie nie 
malujesz całującej się pary na ławce 
w alei parkowej, ani, jak w tańcu, nie 
klękasz na prawe kolano, przyciska­
jąc przy tem obie dłonie do lewej pier­
si, zresztą nigdy prawie nie w tem 
miejscu, gdzie anatomja umieszcza ser­
ce, ale snujesz melodję, wciąż inną, 
choć wiekuiiście o tem samem. Od pro­
stoty świegotu zakochanego kanarka, 
aż do wagnerowskiego Loliengrina, od 
prymitywu bukoliki, aż po ciuda 
muzyczne Debussy‘ego, cóż za olbrzy­
mia skala różnych form wyrażania 
tych samych uczuć.

U podstaw sztuki muzycznej znaj­
duje się muzyka ludowa: zdrowe, 
młode i jurne melodlje, pachnące sia­
nem i świeżo upieczonym razowcem. 
Mają one w sobie zadatki arcydzieł 
genjalnych mistrzów tonów, są nigdy 
niewysychającym źródłem natchnień 
kompozytorów.

O jednym z nich wspomnijmy wła­
śnie teraz, gdy upływa dwadzieścia 
lat od początków jego pracy muzycz­
nej w Zagłębiu. Mowa tu, jak to się 
już zapewne wszyscy domyślają, o 
prof. Wł. Powiadowsikiim, którego ju­
bileuszowy kompozytorski koncert od­
będzie się w przyszłą niedzielę, dnia
2 kwietnia, o godz. 11 i pół przed po­
łudniem w sali klina „Pałace".

I to, że bilety wcześniej zamawiać 
można w składzie p. Pawła Kuchar­
skiego, też nie jest bez kozery, odrazu 
bowiem przypominamy sobie kocha­
nego p. Pawła, jak śpiewał tenorem 
w „Lutni" i jak już wówczas niejeden 
może pomyślał dobrodusznie, sły­
sząc górne C. p. Pawła, źe głos 
jego jest znacznie wyższy od nie­
go samego. Głosem tego cenio­
nego tenora i głosami wielu innych 
wielce szanownych osób, z których 
niejedna już zasiliła chóry anielskie, 
dyrygowała w owej słynnej „Lutni" 
pałeczka prof. Powiadowsikiego. Naj­
przód dojeżdżał do Zagłębia z Czę­
stochowy, a wkrótce na stałe się już u 
nas osiedlił. Trzeba to wiedizieć. że 20 
lat ternu wszelkie „Lutnie" i „Harfy ‘ 
to nie były tylko organizacje śpiewa­
cze, ale stanowiły one również komór­
ki poważnej pracy społecznej. Rola 
kierownika chóru w ówczesnych wa­
runkach była bardzo odpowiedzielna, 
miał on bowiem al&wiąizek wyjsaiza-

•••

nia nietyllko zdolności muzycznych, ale 
też pietyzmu do pieśni narodowej, bo 
dla ochrony przedewszystkiem tej 
pieśni zbierali się śpiewacy w chóry, 
czyniąc w ramach ówczesnych możli­
wości społecznych to, co mogli i co 
umieli.

P.rof. Powiadowski szczególnie się 
do tej roli nadawał, jesit on bowiem 
wielkim miłośnikiem polskiej muzyki 
i sam swojemi utworami w niemałym 
stopniu przyczynił się do jej wzlroga- 
cenia.

Niedżielny koncert wypełniony bę­
dzie całkowicie utworami prof. Powia- 
dowskiego. Nie tu miejsce na wymie­
nianie tytułów jego bogatego dorobku 
muzycznego, bo będzie on z czasem 
naipewno jeszcze bogatszy, jeno trze­
ba przecież to powiedzieć, że gdy o 
hałaśliwych autorach równie hałaśli­
wych ii natrętnych foxów wie każda 
panna sklepowa i każdy chłopiec 
fryzjerski, to o kompozytorze ciągle 
jeszcze i od wielu lat popularnej ogni­
stej polki „Racli, ciach, ciach!", „We­
sela w Lubelskiem", „Dożymików" i 
wielu innych, przecież nawet, jeżeli to 
komu imponuje, przez radjo także na­
dawanych, rzadko kio pamięta.

Więc trzeba sobie teraz przypom­
nieć i iść w przyszłą niedzielę na kon­
cert. Trzelxi sobie przypomnieć o czło­
wieku, który przez dwa dziesiątki lait 
w organizacjach śpiewaczych, w szko­
łach i u siebie w domu na lekcjach 
prywatnych uczył Zagłębie grać i 
śpiewać. Sam skromny i cichy, głośne 
wyczyniał melodlje, małomówny z na­
tury — wiele powiedział w muzyce. 
Niechby tyliko na jego jubileuszowy 
koncert przybyli ci, których kiedy­
kolwiek uczył śpiewu i muzyki, to 
zapewne na trzech koncertach, nie na 
jednym tyliko, zabrakłoby miejsca na 
sali.

Tobie, panie profesorze, śpiewam tę

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

26 Dziś Emanuela
Jutro Jana
Wschód słońca 5 m. 35.

Mili Zachód „ 18 m. 6.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOŚNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Mandżurja płonie.
PAŁACE: Noc upojenia.
EDEN: Buster Keaton jako Dobroczyńca 

ludzkości.
APOLLO (Sielec) — Drewnian" krzyże. 
MOMUS: Mata-Hari.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Bezdomni. — Mu-i być lepiej 
ŚWIATOWID: Raj podlotków.

DĄBROWA
WANDA: Bezdomni na ulicach Moskwy. 
SEZAM: Cudotwórca.
ARS: Ludzie w hotelu.

ZAWIERCIE.
STELLA: Król to ja.
ARLEKIN: Królowa newolników.

X OSOBISTE. Ś. p. Michalina Bartnik 
i ś. p. Kazijnierz Bartnik odznaczeni zo­
stali Krzyżami Niepodległości.

Wiatki wybór firanek po cenach zniżonych 
2158 poleca firma

BR. GARLINSKI
Soanowiec, 3-go Maja, tel. 12-30.

X PIĘKNY KONCERT. Staraniem „Sek­
cji oszczędnościowej'' przy gimn. im. 
E. Plater w Sosnowcu w sali tegoż gim­
nazjum, urządzony będzie dziś, o godz. 
4.50 popoł. koncert p.n. „Godzina muzy-, 
ki religijnej". Wstęp clia dorosłych 99 gr.' 
dla młodzieży 40 gr. Koncerty, urządza­
ne w gimn. im. E. Plater zawsze cieszą 
się powodzeniem wśród publiczności. 
Niewątpliwie też i jutro stawi się ona 
licznie, aby posłuchać dobrej muzyki i 
zasilić kasę sympatycznej organizacji, 
która dochody swe przeznacza na wy-, 
praski dU niemowląt.

Jedno jaje nie różni 
się od drugiego!

Dopiero przy jedzeniu 
zauważycie, że jedno 

jest świeże i dobre, dru­
gie zaś stare i zgniłe. 

Taksamo ma się rzecz z my. 
dłemw sklepie, gdzie je­

den kawałek nie różni się 
od drugiego, a j ednak ga - j 

tunkowo odbiegają zna- A 
cznie od siebie. Dopiero 

przy praniu spostrzega- 
cie, Szanowne Panie, że Jk 

mydło „Kołłontay z prał - 
ką“ jest wydajniejsze i 
oszczędniejsze. Ono czy­
ści i zarazem chroni 
aszą drogą bieliznę.

Winnyście zatem, Szanow­
ne Panie, żądać tylko my- , 

dła „Kołłontay z pralką", 
nawet gdyby inne mydło 

nieco mniej kosztowało.
Mydło „Kołłontayzpral- 
ką"j estj ednaktańsze, bo 

jest lepsze.

z pralką jest lepsze....

Jak uchwalono
BUDŻET W CZELADZI.

pieśń tygodniową, a jeśli nie uwzglę-1 
diuiła oma wszystkich momentów 
Twojej pracy w Zagłębiu i pracy mu­
zycznej wogóle, jeśli nie każde zda­
nie .dorównuje wartościom muzycz­
nym, reprezentowanym w twojej 
twórczości, to tyliko dlatego, iżby ci zo­
stało jalk najwięcej miejsca na dośpie- 
wamie reszty na koncercie niedziel­
nym.

Stawimy sie na nim gremjalniie.
K. Ć-rk.

Teatr Miejski w Sosnowcu
„AZEF“ — głośna sztuka w 10-ciu odsło­

nach grana będzie dziś 2 razy o godz. 4.15 
popoł. i 8.15 wiecz. Ceny miejsc popularne 
od 49 gr. dlo 2.49 zł.

W poniedziałek o godz. 8.15 wiecz. wystą­
pi gościnnie „NASZ TEATR" z wielkim 
„RECITALEM" pod tyt.: „TANIEC — ŚPIEW 
— MUZYKA" z udziałem gwiazd nietyllko 
naszej stolicy ale też Ameryku: Margarita 
Dnaildson, primabalerina FOX“S TEAT.RI w 
Ameryce. Ina Adrian sobowtór GRETY 
GARBO znakomita pieśniarka i recytatorka 
Warszawy. H. Łaniiewska sopran-koloiratoir- 
znana publiczności z RADJA. Anrttony Nelile 
baletanistiTz „FOX‘S TEATRI" w Ameryce so 
lista zesipoliu Anny Pawiowej Jakób Ka- 
lecki koncermiisitrz - pianista znany z ostat­
niego KONKURSU SZOPENOWSKIEGO. 
To wszystko można zobaczyć jedień jedyny 
raz w TEATRZE MIEJSKIM w dtai,u 27 b.m. 
Bilety od 1.09 do 4.70 zł. do nabycia w fir­
mie Wł. Czechowski, ul. 3-go Maja, teł. 8-24.

W przygotowaniu doskonała kom. Devala 
„SIMONA'1 ze świetną wykonawczynią 
JANINĄ PIASKOWSKĄ w roili tytułowej w 
otoiozeiiiiu naszego zespołu.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek, 28 b.m. — Wielkie Misterjum p.t. 
„Męka Chrystusa czyli Golgota". Ceny zniż.

Środa 29 bm, — „Nowa umowa małżeń­
ska" (premjera).

Piątek 31 bm. — ,.Parada Gwiazd'.1 (występ 
gwiazd ekranu).

X BOGDA, BRODZISZ I CONTI W 
SOSNOWCU. Ulubieńcy publiczności, 
gwiazdy polskiego filmu wystąpią poraź 
pierwszy w Sosnowcu, dn. 50 marca o 
godz. 8.50 na scenie,kina „Pałace". Te 
trzy nazwiska wystarcza., aby zaelektry- 
zować publiczność naszego miasta, która 
tłumnie pośpieszy na rewję p.t. „Fest.ivał 
gwiazd ekranu". W rewji tej wystąpią: 
Marja Bogda, Adam Brodzisz, Witold 
Conti, Mieczysław Cybulski oraz Jani­
na Skrobecka, artystka teatrów stołecz­
nych. Rewja ta składać się będzie z o- 
statnich przebojów Warszawy, w dostko- 
nałej interpretacji naszych gwiazd ekra­
nu. Bilety j uż naby wać można w. księgar­
ni p. Czechowskiego ul. 5-go Maja. 2153 

Powszechnie znany jest zatarg rady 
przybocznej w Czeladzi z komisarzem, 
który był przysłowiową burzą w szklan­
ce wody. Spowodowało to, że na posie­
dzeniu budżetowem, na 6, było obecnych 
tylko 3 radnych.

Komisarzowi było to jednak na rękę 
ponieważ budżet został uchwalony gład­
ko, bez najmniejszych poprawek.

O tem jednak, czy radni zdawali sobie 
sprawę, z tego, co uchwalają, świadczy 
najlepiej rozmowa z jednym z członków 
rady przybocznej. Zapytany, jak to jest 
z podwyżką pensji komisarzowi, wyjaś­
nia: Uchwaliliśmy podwyżkę o 200 zł„ 
ze względu jednak na brak podstaw 
prawnych, województwo uchwałę tę u- 
chyliło.

No dobrze, a dlaczego panowie przy­
jęliście budżet z podwyższoną pensją? 
Jakto — pyta zdumiony radca — to nie­
możliwe. Widząc jednak odpis prelimi­
narza, tłumaczy mocno skonsternowany: 
Nie wiedziałem, że ta pozycja figuruje 
w takiej wysokości, dawniej radni otrzy­
mywali odpisy preliminarza, mając czas 
na dokładne przestudiowanie budżetu, 
teraz dopiero na posiedzeniu poraź pier­
wszy usłyszałem masę cyfr, w labiryncie 
których trudno się przecież tak szybko 
zorientować.

Rozmowa la najlepiej świadczy o sto­
sunkach i gospodarce w magistracie i nie 
wymaga nawet komentarzy.

X WIELKI KONCERT RELIGIJNY. Sta­
raniem Szkoły Muzycznej im. St. Mo­
niuszki w Sosnowcu odbędzie się w okre­
sie przedświątecznym wielki koncert re­
ligijny poświęcony muzyce XVII i XVIII 
wieku. Protektorat nad koncertem, objął 
Ks. Proboszcz Kanonik Jankowski, zaś 
dochód, przeznaczony jest na T-wo Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo w Sos­
nowcu.

W programie najcenniejsze utwory 
Moniuszki, Studnickiego, Palestriny, Du- 
montea, Faurego, Rossiniego, Haendla, 
Haydna, Milka, Durantea, Bizetta i in­
nych.

Koncert ten pod względem bogactwa 
programu zapowiada się imponująco i 
będzie dla miłośników muzyki poważnej 
prawdziwą ucztą artystyczną.

Termin koncertu i szczegóły programu 
podane zostaną w afiszach.
2147 DYREKCJA SZKOŁY.

Dziś
w Kinie „Zagłębie” 

na Ekranie
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PO PRZERWANIU STRAJKU.
KONFERENCJA W STAROSTWIE.

Po przerwaniu snrajkiu na kopal­
niach Klimontów i Mortimer w dniu 
wmii jszyun panował zupełny spo­
kój. Wycieńczeni strajkiem górnicy 
odsypiali swe zaległości, a po wypo­
częciu opowiadali rodzinom o swych 
przejściach w podziemiach.

W zmocnione załogi policyjne na 
kopalniach zostały wycofane.

Wczoraj w południe do starostwa 
przybyły delegacje górników obu 
kopalń: 6 robotników z Klimontowa 
i 4 z Mortimeru, celem odbycia kon­
ferencji z p. wojewodą Paciorkow­
akim: w konferencjach brał również 
udział inap. Fedorowicz i zastępca 
starosty p. Izydorczyk.

Konferencja wczorajsza, była wła­
ściwie wstępem do właściwych per- 
traktacyj co do zmiany statutu Kasy 
brackiej górników Sosnowieckiego 
Towarzystwa.

Wczoraj ustalono, że w skład ko- 
misji, która zajmie się zmianą statu­
tu wejdzie trzech przedstawicieli ro­
botników: jeden z kopalni Klimon­
tów. jeden z Mortimeru i jeden z 
trzech innych kopalni Towarzystwa, 
a mianowicie Modrzejowa, Niwki i 
M Iłowie.

Robotnicy Klimontowa i Mortime­
ru wybiorą delegatów dzisiaj, trzy 
zaś pozostałe kopalnie reprezentować 
będzie p. Wieczorek z Modrzejowa, 
członek zarządu Kasy.

Po wyborze delegatów prawdo­
podobnie około wtorku odbędzie się 
zebranie pełnej komisji, na którem 
rozpoczęte zostaną właściwe prace 
nad zmianą statutu.

Na rzecz robotników kopalni Kli­
montów i Mortimer w sekretarjacie 
C. Z. G. złożyli: Urzędnicy kopalni

DSOGERJASW. BARBARY 

wlaśc. Wojcieoh Dutkiewicz 

KATOWICE
ul. Marsu. Piłsudskiego 10. Tel. 16-66

5 . Sztucznych nawozów, zaradczych 
Oddz alyt irod|ców> przyborów pszczelarskich

Krzywdzące opłaty 

ZA ROWERY.
Otrzymaliśmy skargę następującą: 

Większość robotników, zamieszkałych na 
terenie gmin powiatu Będzińskiego, po­
siada rowery, którymi dojeżdżają do 
mie jsca pracy. Z chwilą utraty pracy 
wielu z nich posiada nadal rowery, słu­
żące już tylko do przejazdu do gminy na 
kontrolę bezrobtnych, lub po zasiłek, 
'tymczasem władze nie wchodzą w poło­
żenie bezrobotnych i pTzy dorocznej re­
jestracji rowerów wymagają złożenia 
maiki stemplowej za 5 zł. oraz opłaty w 
wysokości 2.50 zł. za numer rowerowy, 
który niewiadomo dlaczego, rok rocznic 
musi być zmieniany. Ponieważ bezrobot­
ni zwalniani są od podatków i opłat, mo- 
żćby więc starostwo zechciało zwolnić 
bezrobotnych i od opłat za rejestrację 
od rowerów, gdyż wielu z nich absolut­
nie nie mioże zapłacić takiej sumy, a poz­
bycie się jedynego środka lokomocji po­
gorszy tylko i tak już ciężki ich stan.

Przypuszczać należy, iż starostwo u- 
względni słuszną skargę bezrobotnych i 
zwolni ich od wspomnianych opłat.

X KLUB ZRZESZENIA URZĘDNIKÓW 
BANKU POLSKIEGO W SOSNOWCU. 
W dniu wczorajszym w gmachu miesz­
kalnym Banku Polskiego w Sosnowcu na 
Pogoni nastąpiło otwarcie lokalu klulbu 
Zrzeszenia pracowników Banku Polskie­
go oddziału sosnowieckiego. Lokal został 
miło i gustownie urządzony. W jednej z 
sal znajduje się czytelnia, w drugiej sa­
la gier. Klub stanie się niewątpliwie 
sympatycznym ośrodkiem życia towarzy­
skiego inteligencji mieszkającej w Po­
goni.
X KRZYŻACY. Zarząd miejscowej gru­
py Związku powstańców śląskich wysta­
wia w niedzielę, dnia 26 b.m. o godz. 20, 
w sali Polskiego Związku metalowców, 
ul. Marjacka 1, sztukę historyczną p-g 
powieści II. Sienkiewicza p.t. „Krzyżacy11. 
Dochód przeznacza się na fundusz sztan­
darowy.

Myli się grubo ten, kto twierdzi, że nie­
zwykła droga prowadzi do niezwykłych sy- 
tuacyj. Wcale! Najspokojniejszy nawet czło­
wiek może czasem wpaść 5V taką awanturę, 
że dramaty rodzinne i tragedje miłosne — 
to głupstwo! Pan January R., urzędnik pew­
nej szanowanej instytucji, człowiek poczci­
wy, łagodny i uczynny, wyszedł sobie kie­
dyś na spacer, by po trudach ciężkiej pracy 
odetchnąć, świętem powietrzem wieczoru. 
Szedł sobie cichą ulicą i rozmyślał o nieza­
płaconych ratach, o żonie i o dzieciach, gdy 
oto podbiegła do niego skromnie ubrana 
dziewczyna, zalana łzami i krzyknąwszy:

— Panie, ratuj! — rzuciła mu się w ra­
miona.

Pan January żbaraniał, znalazł się bowiem 
w głupiej i kłopotliwej sytuacji. Człowiek 
poważny, znany i żonaty o tej porze z ko­
bietą?!... Co ludzie o nim pomyślą, co po­
wiedzą?! Ponieważ jednak miał dobre serce, 
lagodne.mi słowami uspakajał nieszczęśliwą
i zaczął ją wypytywać.

— Palto .mi wzięli! — mówiła ze łzami w 
oczach dziewczynka i nie dając dojść do 
słowa p. Januaremu, zaczęła opowiadać 
wprost niesamowitą historję.

Pan R.. wzruszony do głębi jej opowiada­
niem, postanowił wysłuchać dalszego ciągu 
jej zwierzeń w jakiemś ushonnem miejscu. 
Weszli przeto do pobliskiej restauracji i za­
jęli dyskretny gabinet. Pan January, jak 
przystało na człowieka dobrze wychowane­
go, czuł, że musi coś zamówić. Na stole zna­
lazła się wódeczka i skromna zakąska. W 
zaciszu gabinetu czas szybko mijał i ani się

Grodziec II — 117 zł. 40 gr., robotni­
cy tejże kopalni 156 zł. 60 gir., robot­
nicy stalowni braci Woźniak 128 zł., 
administracje dzienników miejsco­
wych 415 zł. 05 gr.

Beapośrednio do komitetu pomocy 
robotnikom, kopalni Mortimer, Zwią­
zek zawodowy „Praca Polska1* na 
koipalni Reden wpłacił 52 zł. 40 gr.

:■

Ceny zniżone!

OPTYKA

Wyższa jakość!
CHCESZ mieć pewność, 
czy TWE okulary zosta­
ły ściśle wykonane we­
dług przepisu lekarskie­
go, zajdź do

FELSENSTEINA
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 6 
dom Bereszków, obok Kasy Chorych,

ch.

Gonitwa po dachach 
policjanta za złodziejem.

dzi, zaalarmowani krzykiem oraz 
pracownik zakładu fryzjerskiego. 
Złodzieje jednak poczęli uciekać w 
przeciwne strony, przyczem jeden z 
nich wpadł w pobliskie podwórze. 
Do pościgu za uciekającymi przyłą­
czyli się również dwaj policjanci, 
którzy wpadli za złodziejem w pod­
wórze.

Uciekający złodziej wskoczył na 
płot, 6tąd zaś dostał się na dach ni­
skiego budynku, a zkolei na inne 
dachy. W ślad za nim udał się rów­
nież i posterunkowy. Po dłuższej go­
nitwie złodziej zeskoczył z dachu je­
dnopiętrowego budynku na podwó­
rze. Skok okazał się fatalny, bowiem 
złodziej zwichnął nogę, dzięki czemu 
nie mógł dalej uciekać i został ujęty.

Zatrzymanym złodziejem okazał 
się mieszkaniec Sosnowca, Jan Matu- 
sińiski (Kaliska 29). Przekazano go 
władzom sądowym. Przy zatrzyma­
nym Matusińsikim znaleziono wytry­
chy i różne narzędzia złodziejskie.

Wspólnik Matusińskiego zdołał 
zbiec.

Przygoda p. Januarego.
Litościwe serce i... brak portfelu.

W Dąbrowie, przy ulicy 3 Maja 4 
znajduje się na parterze zakład fry­
zjerski p. Piekarskiego, zainieszlkałe- 
go w tym samym doinu na druigiem 
piętrze. Onegdaj popołudniu Piekar­
ski wraz ż żoną wyszedł do miasta, 
zamykając mieszkanie na klucz.

Skorzystali z tego złodzieje, którzy 
otwarli mieszkanie wytrychem i 
rozpoczęli w nim gospodarować, pod 
pierając dla bezpieczeństwa drzwi 
od wewnątrz jakiemś c-iężkiem przed 
miotem. W międzyczasie udała się dó 
mieszkania córka Piekarskiego znaj­
dująca się w zakładzie. Stanąwszy 
przed drzwiami usłyszała w miesz­
kaniu jakieś podejrzane szmery. Po 
naciśnięciu klamki drzwi w pierw­
szej chwili nie chciały ustąipić, a o- 
twarły się dopiero po chwili, przy­
czem na progu ukazali się dwaj nie­
znajomi mężczyźni.

Przypuszczając, że są to złodzieje, 
córka Piekarskiego zaczęła głośno 
krzyczeć. Nieznajomi zbiegli szybko 
na dół po schodach i wyszli na ulicę. 
Tutaj usiłowali ich zatrzymać sąsie-

spostrzegł p. January, kiedy przytuliła się — Ależ zapłacę, dlaczego 
do mego miękko d. Marysia, która natrząe teraz, może później, jutrtu.

urn w oczy, kończyła opowiadanie.
W pewnej chwili poczuł p. R., że jest kom 

pletnie pijany, lecz to zamiast go przerazić, 
napełniło serce jego jakiemś slodkiem i bło- 
giem rozrzewnieniem. Nagle p. Marysia za­
uważyła, że musi wyjść na chwilę. Natural­
nie, że p. January nie protestował. Wychy­
lając kieliszek za kieliszkiem czekał cierpli­
wie na powrót Marysi. iMjały jednak godzi 
ny, a p. Marysia nie przychodziła. Wreszcie 
po godzinach próżnego oczekiwania p. R. za­
niepokoił się nie na żarty, Do głowy wkra­
dło sę niejasne podejrzenie, które po chwili 
zamieniło się w pewność: zginął portfel z 
pieniędzmi!

Pan January, nie zdając sobie z tego do­
kładnej jeszcze sprawy i mając nadzieję 
odnalezienia p. Marysi, zaczął czynić, go­
rączkowe poszukiwania. Zbadał wszystkie 
zakamarki lokalu, każdy kątnic! p. Ma­
rysi nie było! Przybity i przygnębiony wró­
cił do gabinetu. Niewesołe jego myśli przer­
wało nagłe wejście kelnera z rachunkiem. 
Pan R., zdenerwowany stratą portfelu, wście­
kły, że ktoś mu przeszkadza, krzyknął:

— Nie płacę rachunku! Okradla mnie, u- 
ciekla!...

W oczach kelnera zamigotały szydercze 
błyski.

— Taki pan mądrala!? Patrzaj go! Żryćto 
umie, a jak przyjdzie płacić — to go niema!

Twarz p. Januarego oblał rumieniec.
—, Ależ panie! Ja clicę płacić, tylko, że... 

że zginął... nii potrfel i nie wiem...
— Znamy się na takich kawałach. Płaci 

pan, czy nie?!...
Ależ zapłacę, dlaczego nie, tylko. że„.

Kelner był niewzruszony.
— Nie wiem nic — .mówił — tylko bulić 

forsę, albo wezwę policjanta!
Odrazu wiedziałem, co to za ziółko — dan 

się kelner. — Już, jak tylko wlazł z nią do 
gabinetu zmiarkowałem, że źle mu z oczu 
patrzy i miałem go na oku. Pisz pan proto­
kół, panie władza. Należy się 54.76 groszy. 
I choć nazajutrz p. January uregulował ra­
chunek co do grosza, to jednak musial po­
nieść niemiłe dla siebie konsekwencje, bo 
oto w niespełna miesiąc po tem zajściu nie­
szczęsny i pechowy stanął przed sądem, o- 
skarżony o nieuregulowanie na miejscu ra­
chunku. Na szczęście, sędzia, zbadawszy 
wszystkie okoliczności tej sprawy, widząc w 
dodatku łzy w oczach nieszczęśliwca — p. 
Januarego uniewinnił.

Pan R. postanowił prędzej nie spocząć, 
dopóki nie znajdzie powodu swego nieszczę­
ścia p. Marysi. Naturalnie, że robi to w ta­
jemnicy przed własną... żoną.

Awantury 
PODCZAS ODCZYTU 

ŻABOTYNSKIEGO.
W tych dniach bawił w Sosnowcu pre­

zydent wszechświatowej organizacji 6jo- 
nistów - rewizjonistów i twórca legjonu 
żydowskiego W. Zabotyński. We czwar­
tek Zabotyński wygłosił w kinie „Pała­
ce* 1* odczyt >p.t. „Walka o państwo żydow­
skie11. W odczycie swym mówca przed­
stawili Palestynę, jako silne państwo ży­
dowskie w przyszłości. Wywody te nie 
trafiały do przekonania grupie opozy­
cjonistów, która poczęła wznosić wrogie 
okrzyki. Wówczas członkowie organiza­
cji młodzieży żydowskiej uzbrojeni w 
grube kije, usunęli opozycję z sali, przy­
czem kilka osób zostało dotkliwie pobi­
tych. 'Awanturę zlikwidowała policja. 
Opozycjoniści przynieśli do sali trzy go­
łębie, które miały przyczepione do nóg 
transparenty i miały być puszczone na 
saki podczas odczytu. Gołębie te podczas 
bójki zostały im odebrane.

X DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL­
NEJ. Chociaż akcja dożywiania dziatwy 
szkolnej najlepiej na terenie Zagłębia 
prowadzona jest w Dąbrowie, Magistrat, 
z uwagi na fatalny stan dziatwy szkolnej, 
dąży do możliwie najszerszego rozwinię­
cia akcji dożywiania w szkołach. W lu­
tym rb. na 5600 dzieci w sZkołach po­
wszechnych dożywiano 2640. W marcu 
Liczba dożywianych dzieci wzrosła do 
5084, z czego 2564 otrzymywało w- szko­
łach kawę i chlleb, 220 dożywiały szkoły 
średnie, a 300 dzieci otrzymywało obia­
dy, sporządzane staraniem 4 szkół po­
wszechnych. Prócz tego w przedszkolach 
miejskich dożywianych jest 190 dzieci.

X WIĘCEJ OPIEKI NAD DZIEĆMI. 
Z chwillą ocieplenia się na ulicach miast 
Zagłębia, a zwłaszcza na peryferjach wi­
dzi się coraz więcej dzieci, biegających 
po jezdniach, czepiających się wozów i 
dorożek i przebiegających przed samo- 
chodami. Pozbawione opieki dzieci ule­
gają często nieszczęśliwym wypadkom. 
Przed kilku dniami przebiegający przez 
jezdnię chłopiec, wpadł pod autobus do­
znając śmiertelnych obrażeń. Onegdaj 
znów siedmioletni Gustaw Niewiara (Ro­
botnicza 1) przebiegając przez jezdnię 
na ulicy Perlą w Sosnowcu omal nie 
wpadł pod przejeżdżający autobus. Dzię­
ki przytomności szofera, który momen­
talnie zahamował, chłopiec uniknął 
śmierci, doznając tylko lekkich obrażeń 
wskutek upadku na bruk. Pożądanem by 
loby, aby rodzice zwracali większą uwa­
gę na swe pociechy i nie wypuszczali 
ich bez opieki na ulicę.

X OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
KOŁA POLSKIEJ MACIERZY SZKOL­
NEJ W SOSNOWCU odbędzie się 
w Sosnowcu, w Domu katolickim, ul. 
Mościckiego, dziś w niedzielę, dn. 26 
marca rb. o godz. 15.50 z następującym 
porządkiem dziennym: Zagajenie i wy­
bór przewodniczącego; odczytanie pro- 
tokułu ogólnego zebrania członków z 22 
kwietnia 1952 r., sprawozdanie zarządu 
Kola oraz bilans za 1932 rok; protokuł 
komisji rewizyjnej; wybór 5 członków 
zarządu i 2 zastępców oraz 3 członków 
komisji rewizyjnej; wolne wnioski, zgło­
szone do zarządu Koła, nie później niż 
25 bjm.
X ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW PLA­
CÓWKA „SOSNOWIEC" odegra w nie­
dzielę dnia 2 kwietnia w Sali Domu ka­
tolickiego przy ul. Brezyedinta Mościckie­
go 15, na ogólne żądanie publiczności, 
wielkie misterjum religijine p. t. „Ju­
dasz11 czyli Ukrzyżowanie Jezusa.
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Słodkie i mściwe są ••• Ewy
Zamiast słodkiego pocałunku... lepki klej.

Wiadomo dobrze, iż prosty przy­
padek, czy też zbieg okoliczności od­
grywa w życiu ludzkiem ogromną 
rolę, często o decydującem znacze­
niu.

Wszak nie ulega wątpliwości, że 
gdyby nip. nasza prababka Ewa nie 
przebywała w ogirodzie i gdyby nie 
było tam węża i jabłoni, życie nasze 
napewno innym potoczyłoby się to­
rem.

■Stało się inaczej, a że w dodatku 
l udzie są ni ©przezorni i nie chcą pa­
miętać o przeszłości, nic dziwnego, 
Że tak źle jest na świecie.

Dziś nip. Kobiety tak sąimo, jak ich 
prababka, lubią przebywać w ogro­
dach i miejscach zadrzewionych, wę­
ża zaś żadna się nie boi, a jabłkami 
formalnie się^ zajadają.

Nie lepszy jest i ród męski, gdyż 
zapominając o losie Adama, każdy z 
mężczyzn skwapliwie przyjmie z 
rąk Ewy nietylko jabłko, lecz na­
wet ogryzek, przyczem niekiedy na­
wet o ten ogryzek staczają między 
sobą zacięte walki.

Szkoda, że historja nie podaje bliż­
szych szczegółów, dotyczących cha­
rakteru Ewy. Można wnioskować, że 
była to niewiasta ciekawa, łatwo­
wierna i... dobra, natomiast o wadach 
jej nic nie wiadomo. Może to istotnie 
była kobieta idealna i dopiero jej 
następczynie nabyły różnych przy­
war, jak nip. złości i mściwości.

A właśnie panna Lola, pracująca 
w biurze dużego przedsiębiorstwa, 
mimo urody i dobrego serduszka, 
była osóbką mściwą, kiedy bowiem 
zakochany po uszy p. Antoni oświad­
czył 6ię o rękę panny Loli, ta propo­
zycję odrzuciła, a chcąc dokuczyć 
zakochanemu, spotykała się dość czę­
sto z drugim kolegą biurowym p. 
Romkiem. Szczególnie mocno cier­
piał odrzucony Konkurent widząc 
nannę Lole z Romkiem, podążających 
o zmierzchu do ogrodu, gdzie stale 
na jednej ławce sadzali kilka chwil.

Chcąc im zepsuć zabawę, p. Anto­
ni wnadł na niemądry pomysł i wy­
smarował ławkę jakimś klejem, 
skutkiem czego młoda para silnie 
powalała sobie okrycia.

Panna Lola odrazu się domyśliła, 
kto je<st sprawcą niesmacznego ka­
wału, to też postanowiła się zemścić. 
W zamiary swe prawdopodobnie 
wtajemniczyła p. Romka, gdyż prze­
stał chodzić z panną Lolą na space­
ry. Po upływie kilku dni p. Antoni 
zobączvl. że panna Lola mile. się.doń 
uśmiecha i wyraźnie go kokietuje.

Nie przypuszcza i ąc, iż żart z kle­
jem spowodował taką zmianę, p. An­
toni wszczął rozmowę ze swym idea­
łem i łatwo wyobrazić sobie jego 
zdumieni ei radość, kiedy p.. Lola 
zaproponowała mu spacer wieczo­
rem.

Zachwycony nie mógł doczekać się 
wieczoru i kiedy zjawił się na miej­
scu spotkania, niedługo przybyła tam 
i jego ukochana, trzymając w ręce 
jakąś paczikę’. Po krótkim spacerze, 
p. Lola skierowała kroki w stronę 
ogrodu, wyjaśniając, iż tam będzie 
bezpiecznie!. Flirtując zawzięcie, p. 
Lola pozwalała nawet całować się po 
rączce, a kiedy p. Antoni zaczął byc 
coraz natarczywszy, ubóstwiona po­
wiedziała mu, iż pozwala się pocało­
wać w usta, jeżeli p._ Antoni będzie 
grzeczny, t. j. zdejmie kapelusz, 
zamknie oczy i założy w tył ręce. 
Zakochany bez wahania spełnił wa­
runek i usłyszał, jak ukochana wsta­
ła z ławki,’ obejmiując p. Antoniego 
jedną ręką za szyję. Nag'le rozległ 
się szelest papieru i nieszczęsny 
amant poczuł kleistą maź na twarzy. 
Nim się biedak zorjentował, co się 
dzieje, nie mógł już oddychać, zaczął

rozpaczliwie zdzierać papier z uwa­
rzy, co szło bardzo opornie, gdyż 
był to jakiś specjalnie mocny klej. 
Po dłuższym wysiłku udało miu się 
wreszcie usunąć z twarzy część pa­
pieru, przyczem stwierdził, że p. Lo­
li dawno już w ogrodzie niema.

Dziś
w Kinie „Zagłębie” 

na Ekranie

Na drugi dzień nie mógł przyjść do 
biura, talk miał twarz zeszpeconą i 
niewiado, jaki obrót przybrałaby 
zemsta p. Loli, gdyby nie to, iż ze 
względów oszczędnościowych nastą­
pił podział biura i pannę Lolę prze­
niesiono do innej miejscowości.

ECHA NADUŻYĆ
w magistracie Będzina.

{Drzeworyt Erwina Krumml-

Kardynał paryski Yerdier uruchomił kuchnię dla bezrobotnych w Paryżu i iiun bierze 
czynny udział przy wydawaniu obiadów.

Od p. Teofila Piaseckiego, b. urzędni­
ka Magistratu będzińskiego, otrzymaliś­
my pismo następujące:

„W związku z notatką, umieszczaną 
w „Espresie Zagłębia*1 pod tyt.: „Echa 
nadużyć w Magistracie będzińskim1', ja- 
koteż i krążącemi pogłoskami wśród u- 
rzędniików magistratu i osób postronnych 
w sprawie nadużyć w biurze meldunko- 
wem, których rzekomo miał dopuścić się 
urzędnik magistratu, zredukowany w je­
sieni .roku ubiegłego, wyjaśniam co na­
stępuje:

W jesieni r. ub., urzędnik ten, a byłem 
nim ja, z biura ewidencji i ruchu ludno­
ści nie był zredukowany, tylko zwolnił 
się na własne żądanie, z powodu niezgo- 
dzenia się na obniżkę pensji. To było w 
dn. 31 sierpnia r. ub., pozatem innego 
wypadku redukcji nie było.

Sprawcy nadużyć, popełnionych w b. 
roku, należy Szukać wśród pracujących, 
a nigdy dopatrywać ich i przypisywać 
winę urzędnikowi, zwłaszcza, iż urzęd­
nik ten prowadził tylko .rejestr miesz­
kańców, ■ a druków meldunkowych nie 
sprzedawali, interesantów nie przyjmo­
wał.

O ile pracownik, który odszedł z ma­
gistratu samowolnie z dniem 31 sierpnia 
1952 r. i otrzymał świadectwo zwolnienia 
z opinją: iż był pracownikiem wzoro­
wym i pracę swą wykonywał sumiennie 
i skrupulatnie, o tyle stanowi to kontrast 
z tem, iż dopiero po kilku miesiącach 
wykryto po nim nadużycia, a nie poda­
no nazwiska sprawcy nadużyć.

Była także wzmianka o manipulacjach

w kartach meldunkowych, a przecież u- 
rzędnik „zredukowany11 nie miał nic do 
czynienia z kartami meldunkowemi.

Urzędnik pracujący w wydziale mel­
dunkowym, a spełniający czynności kie­
rownicze, wszelkie zamówienia na druki 
dla tego wydziału sam czynił. Zamówie­
nia uskuteczniane były często, przytem 
druki te osobiście odbierał, segregował, 
rozdzielał urzędnikom w razie potrzeby, 
resztę znów przechowywali w szafach pod 
zamknięciem, do których sarn tylko po­
siadał klucz.

Podczas odejścia na urlop urzędnika, 
spełniającego funkcję przy sprzedaży 
druków, pracę jego objął urzędnik „zre­
dukowany w jesieni1', jednakże w tymże 
dniu odebrano mu druki do sprzedaży 
(niby celem odciążenia w pracy), pozo­
stawiając resztę pracy do wykonywania. 
Czy to było celowe? Tak. Bo „zreduko­
wanemu w jesieni11, nic nie uszło uwagi 
i wiedział o zatrzymaniu (a niezwróce- 
niu) zepsutych rzekomo druków.

Nie obcem też „zredukowanemu w je­
sieni11 jest i to, jak odbywała się sprze­
daż ‘książek meldunkowych w magistra­
cie, sprzedaż książeczek z przepisami o 
prowadzeniu meldunków, sprzedaż po­
dań na dowody osobiste.

Powracając do sprawy nadużyć, urzęd­
nik „zredukowany w jesieni" oczekuje 
na sprawę sądową, gdzie udowodni swą 
niewinność i oczyści się z zarzuconego 
mu nadużycia, przytem n.a sprawie tej, 
uchyli .rąbek tajemnicy z prowadzenia 
gospodarki w biurze meldunkowem.

A więc, czekam tylko na sprawę sądo-

PUDER BEBE SZOFMANA 
idealnie pielęgnuje dzieci. 2042

Skąd pochodzi
MJR. STAWIŃSKI?

W .piątkowym numerze podaliśmy opis 
zajścia w jednej z restauracyj w War. 
szawie, gdzie mjr. Jerzy Stawiński za­
strzelił obywatela ziemskiego Adama 
Janikowskiego. Jak się okazuje, mjr. Sta­
wiński pochodzi z Dąbrowy Górniczej, 
gdzie dotychczas mieszka jego matka i 
rodzina. Mjr. Stawiński ma dwóch braci, 
również służących w wojsku. Jak utrzy­
mują znajomi mjT. Stawińskiego, by) 
on człowiekiem spokojnym, to też wia- 
'wiadomość o zastrzeleniu przezeń zie­
mianina wywołała ogromne zdziwienie, 
wśród znajomych i kolegów.

X „SZKOLĄ ZDROWIA" popularne po­
gadanki higjeniczne . W miejskim Oś rod 
ku zdrowia i opieki społecznej w Sos­
nowcu (Teatraillna 4) odbędą eię następu­
jące popularne pogadanki higjenicznef 
dnia 26 b.im. o godz. 11.30 dr. med'. Adam 
Bilik: „Higjena sklepu spożywczego w 
dobie obecnej. Pouczenie dla kupców i 
wskazówki dla konsumentów1'; dnia 2 
kwietnia b.T. o godz. 1150 dr. med. Ma- 
rjan Molióki: „Mileko. Jego wartość od­
żywcza. Mleko dobre i zafałszowane. Cze 
go należy wymagać od sprzedawców mle­
ka'1.
X UWOLNIENIE Z ARESZTU ŚLED­
CZEGO. W dniu wczorajszym zwolnio­
ny został z aresztu śledczego p. Mikołaj 
Zwoliński, dyrektor handL kopalina Flo­
ra w Dąbrowie oraz N. Gułtman z Dą­
browy.
X WYJAŚNIENIE. Proszeni jesteśmy o 
wyjaśnienie iż, plan Szczegółowy parku 
miejskiego w Dąbrowie, opracowany zo­
stał przez referenta pHantacyj miejskich 
p. Bolesława Burskiego.
X LETNIE POCIĄGI PLAŻOWE. Mini- 
sterstwo komunikacji przewiduje w pla­
nie tegorocznych pociągów turystycz­
nych inowację w postaci t. zw. „pocią­
gów n.a plażę11. Pociągi te odchodzić bę­
dą z^większych miast do kąpielisk.
X WALNE ZEBRANIE członków Ligi 
morskiej i kolonjailinej w Dąbrowie od­
będzie się dzisiaj o godz. 10 m. 50 rano 
w sali Magistratu.
X POGRZEB KOMUNISTY. W tych 
dniach zmarł w Sosnowcu jeden ze star­
szych, znanych komunistów Stanisław 
Noga. Zwłoki zmarłego wyprowadzono z 
jednego z domów przy ulicy 1 Maja na 
cmentarz w Starym Sielcu. W pogrzebie 
wzięło udział ponad 1000 osób. Przed 
cmentarzem policja zatrzymała kondukt 
i wpuściła na cmentarz tylko rodzinę 
zmarłego oraz bliższych . znajomych. 
Tłum usiłował dostać się na cmentarz, 
lecz, widząc zdecydowaną postawę poli­
cji zrezygnował z tego zamiaru. Dzięki 
temu obeszło się bez zapowiedzianych 
demontstracy j.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod­
niu zanotowano na terenie Sosnowca na­
stępujące przypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne i inne: dur 
brzuszny 1, płonica 5, błonica 4. odra 24, 
krztusiec 1, gruźlica płuc 4 (4 zgony).
X NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ 
Na podstawie błędnej informacji zamie­
ściliśmy wczoraj wiadomość o aresztowa­
niu b. urzędników urzędu skarbowego w 
Dąbrowie, pp. Wł. Skoczylasa i Fr. Du­
dzińskiego. Jak się okazało, wymienieni 
nietylko nie byli aresztowani, lecz na­
wet nie wzywały ich ani władze sądowe, 
ani policja, niewiadomo więc, skąd po­
wstała krzywdząca ich wiadomość.
X CO KOMU ^KRADZIONO? Z miesz- 
kania Abrama Sztajfelida w Sosnowcu 
(Sienkiewicza 16) skradziono kasetkę, w 
której zmajdowało się 850 zł., 60 marek 
niemieckich, złoty zegarek oraz doku­
menty. Łączne straty wynoszą 1250 zł.

Z mieszkania Mar jem Gutsztaja w Sos­
nowcu (Nowa) skradziono pościel, nakry­
cie stołowe oraz inne przedmioty, łącz­
nej wartości około 1000 z!1.

Joskowi Pinezewskiemu, zamieszkałe­
mu w Sosnowcu (Targowa 14) skradziono 
belę puchu, wartości 500 zł.

Ze składu Feldbauma w Sosnowcu 
(Wspólna 3) skradziono 5 paczek fornie- 
ru, wartości 250 zł.

Z mieszkani a Heleny Bożek w Sosnow­
cu (Robotnicza 1) skradziono 350 zł. go 
‘ówką.
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Zarzucając bezpodstawnie czyn osz­
czerczy p. Stefańskiemu sami okazali 
się w tym wypadku oszczercami...

Stwierdził to wyrok Sądu apela­
cyjnego.

„PŁUCA DLA ZAGŁĘBIA”. 
Miejscowość letniskowa w okolicy Bukowna.

ludności Zagłębia i Śląska średnio
i mniej zamożnym.

Pozatem projekt przewiduje sprze­
daż parcel na własność, o czem zre­
sztą już pisaliśmy.

Na zakończenie należy jeszcze do­
dać, że dzięki dopływowi wody (rze­
ka Sztoła), w projekcie jest urządze­
nie większego basenu kąpielowego 
wraz z plażami.

Teren na osiedle w okolicy st. Bu­
kowno, otoczony lasami nosnowemi 
o przestrzeni blisko 10 tys. morgów,

EIIIBIiIWiM

PANI”
(

DŁUGOLETNIA PRAKTYKA.

Wczallcie zabieji kosmetyczne na wysokim poziomie i najnowszemi aparatami. 
Masaż elektryczny całego ciała — wyszczuplający.

■
 Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs jedynie nieszkodliwe-

mi barwnikami roślinnemi. „Maquiliaqe“porady bezpłatne 
Sprzedaż doskonałych kremów, płynów, pudrów „Pani".

I„P A N 1“
Katowice, ul. Teatralna Nr. 8 m. 11, I piętro, oficyna poprzeczna.

Sprawa sprzedaży przez Magistrat 
olkuski większego obszaru leśnego, 
bo około tysiąca ha w okolicy et. Bu­
kowno, jest mniej więcej znana ogó­
łowi mieszkańców Zagłębia choćby 
ze wzmianek prasowych, jakie uka­
zały się w ostatnich czasach w tej 
materji. W celu ratowania tego pra­
starego grodu gwarków od komplet­
nej ruiiiny, nie kalania jego dawnego 
splendoru przez mniejszość narodo­
wą, co stałoby się nieuniknionem fak 
tem gdyby rzeczy pozostawiono swe­
mu biegowi, Magistrat uzyskał apro­
batę Rady miejskiej na wydzielenie 
z majątku miejskiego większej po­
łaci lasu na ratowanie swoich finan­
sów, a otwarcie mówiąc, na spłacenie 
blisko dwumiljonowego zadłużenia 
poprzedniej Rady. Droga, jaką wy­
brano do podtrzymania, że tak po­
wiemy, prestige‘u miasta, jest dobrze 
obmyślona, a co najważniejsza, dro­
ga, która może doprowadzić miasto 
jeżeli nie do pewnego dobrobytu, to 
przynajmniej do znośniejszego prze­
trwania obecnego kryzysu.

Ponieważ akcja projektowanej par 
celacji gruntów i urządzenia osiedla 
urzędniczo-trobo<tniczego wchodzi na 
realniejsze tory, zwróciliśmy się o 
dalsze informacje w tej interesują­
cej sprawie do głównego inicjatora 
itego projektu, a równocześnie upar­
tego realizatora powstania osiedla, 
t. j. do p. burmistrza Majewskiego.

Otóż p. burmistrz oświadczył, że 
kwest ją tak żywotną dla miastaf 
zdołał zainteresować poważnie sfery 
miarodajne w Warszawie. Ostatnie 
konferencje w województwie każą 
wierzyć, że realizacji projektu można 
się spodziewać w niedługim czasie, 
bo władze odnoszą się do sprawy b. 
przychylnie. Z początkiem kwietnia 
r.b. spodziewany jest przyjazd do 
Olkusza delegata województkiego 
wraz z delegatem Banku Gospodar­
stwa krajowego, celem szczegółowe­
go obejrzenia na miejscu całego ob­
szaru, wytyczenia granic i defini­
tywnego zadecydowania o wyłącze­
niu omawianego obszaru z ogólnego 
majątku miejskiego. Zainteresowany 
Bank Gospodarstwa Krajowego ma 
przyjść z pomocą miastu finansowo.

Projekt p. burmistrza nie kończy 
się na rozparcelowaniu tak znaczne­
go obszaru leśnego, lecz sięga dalej. 
Przedewszystkiem .posiadając przy­
gotowany materjał drzewny w ilości 
około dwóch tys. metrów sześcien­
nych, Magistrat przystąpi do budo­
wania własnym kosztem większej 
ilości t. zw. domków campingowych, 
jedno, dwu i więcej pokojowych 
z werandami i wszełkiemi wygoda­
mi. Według przygotowanych już 
kosztorysów przez inżyniera miej­
skiego, koszt jednopokojowego doni- 
kiu campingowego ze ścianami po- 
dwójnemi, nie przekroczy 200 zł.

Oczywiście w pierwszym rzędzie 
będą uwzględnione w osiedlu wygo­
dy w połączeniu z możliwemi przy­
jemnościami, aby każdy przybywa­
jący czy to na jednodniowy (w nie­
dzielę) odpoczynek, czy kilkudnio­
wy z zadymionego Zagłębia lub Ślą­
ska,oprócz idealnie świeżego powie­
trza , miał sposobność mile spędzić 
czas. Pewna część obszaru przezna­
czona zostanie na miejsce rozrywek 
('hraśstawki, strzelnice, wszelkiego ro­
dzaju ?ry ruchowe, salony tańca, 
pawilony bridżowe i t.<, p.) wszystko 
na powietrzu w bezpośredniem ze­
tknięciu się z naturą.

Magistrat zdając sobie sprawę z 
panującego kryzysu, dążyć będzie do 
dania tego wszystkiego za cenę mi­
nimalną, aby udostępnić wykorzysta­
nie z osiedla najszerszym mas>.

do ubrań, za-
1 inki miatania, fro­

terowania, trzepaczki, miotełki oraz 
szczotki ryżowe do szorowania 

poleca po cenach najniższych 

APTECZNY S. MONETA 
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 29. 1905
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Kolo Hannoweru odbywają się od dwóch dni tradycyjne wyścigi motocyklowe.

„Oszczerczy bumerang”.
Sensacyjny proces na tle st; s mków zawierciańskich, 

jwym w Sosnowcu.
u___ łuchaniu świadków,

rzy zeznawali, iż uchylają się „_
względów osobistych4* od udzielenia 
wyjaśnień dlaczego głosowali za re­
zolucją zredagowaną przez oskarżo­
nych, oraz po przemówieniu adwoka­
ta T. Kuchty Sąd wydał wyirok, w 
którym stwierdził, iż oskarżeni Sta­
nisław Malanowicz, Józef Babiarz, 
Władysław Słociński, Stanisław So- 
lawa i Czesław Krotochwil w dniu 
5 marca 1932 r. dopuścili się znie­
sławienia Tomasza Stefańskiego 
przez uznanie postępowania Stefań­
skiego za oszczercze i uznanie jego 
postępowania za nielicujące z godno­
ścią człowieka i urzędnika, tudzież: 
przez powstrzymanie się od poda-, 
wania mu ręki.

Sąd skazał oskarżonych każdego 
na 50 zł. grzywny i pokrycie kosz­
tów sądowych. Kara ta jednak zosta­
ła im darowana na zasadzie amnestj' 

Pełnomocnik p. Stefańskiego adw. 
Kuchta w przemówieniu swem nie 
domagał się wysokiej kary, nie cihcą; 
się znęcać nad. pokonanymi niezbi 
temi dowodami winy przeciwmikam i. 
chodziło bowiem przedewszystlkieni 
o stwierdzenie czynu zniesławienia 
na osobie p. Stefańskiego.

Oskarżeni zarzucając p. Stefańskie 
mu oszczerstwo w stosumlku do nich, 
czv w szczególności do p. Babiarza 
przejawili ogromny tupet. Niby bu­
merangiem oszczerczym rzucili w p. 
Stefańskiego i ten bumerang wrócił 
do nich, trafiając tym razeau, dobrze.

Kilka dni temu w Sądzie okręgo-1 dzie okręgo' 
ym w Sosnowcu, jako apelacyjnym Po iprzesbwym. ____ ___ ______r____ jj—j...

toczyła się ciekawa sprawa z oskar­
żenia urzędnika sejmikowego w Za­
wierciu p. Tomasza Stefańskiego 
przeciwko Stanisławowi Malanowi- 

czowi — absolwentowi Uniw. Jagiel­
lońskiego i sekretarzowi sejmiku za­
wierciańskiego, Józefowi Babiarzowi 
— b. Sekretarzowi sejmiku, zawie­
szonemu w czynnościach i obecnie 
oskarżonemu, Władysławowi Słociń- 
skiemu — referentowi rolnemu, Sta­
nisławowi Solawie — inżynierowi 
drogowemu, Czesławowi Krotochwi- 
lowi — urzędnikowi sejmikowemu.

W dniu 5 marca 1932 r. na zebra­
niu członków Związku pracowników 
samorządu powiatowego, oddziału w 
Zawierciu wyżej wsipoimniani, zarzuci 
li p. T. Stefańskiemu denuncjatoreitwo 

do prokuratora oraz powzięli uchwa­
łę, w której napiętnowali p. Stefań­
skiego, jako „oszczercę*4, postanawia­
jąc jednocześnie „nie podawać mu 
ręki**. Taką uchwałę przedłożono wy­
działowi powiatowemu w celu wy­
ciągnięcia konsekwencji w stosunku 
do osoby p. Stefańskiego.

P. Stefański wystąpił przeciwko 
Malanowiczowi, Babiarzowi, Słociń- 
skiemu, Solawie, Krotochwilowi na 
drogę sądową, skarżąc ich o zniesła­
wienie. W sądzie grodzkim w Za­
wierciu skarga została oddalona. 
Oskarżyciel, w którego imieniu wy­
stępował adw. T. Kuchta apelował i 
epilog tej niezmiernie ciekawej s>pra 
wy rozegrał sig. kilka dni temu w Są-

pięknemi widokami (ja/k Djabla Gó­
ra) mało spotykaną łachą piaszczy­
stą (zw. dziado^yskiem morzem) itd., 
jest faktycznie miejscem wymarzo- 
nem w pobliżu Zagłębia dla Zagłębia. 
Znając zaś energję p. burmistrza, 
oraz jego długoletnie doświadczenie 
i pracę na terenie uzdrowisk, tuszyć 
należy, że po przychylnej decyzji 
władz miarodajnych, projekt stwo­
rzenia w Bukownie ,jpłuc dla Za- 
głębia“ zostanie rychło zrealizo­
wany. (Ko)

KĄCIK DLA PAN!

FRYZURA I KAPELUSZE.

któ- 
„ze

ZE SPORTU.
PODGÓRZE - UNJA.

Dzisiaj o godiz. 3 popoł. odbędzie się na 
stadjonie spotkanie ligowego zcsgx>lu kra­
kowskiego z drużyną S. T. S. „Unja“. Mecz 
ten niewątpliwie będzie należał do najcie­
kawszych imprez wiosennego sezonu. Do 
prowadzenia zawodów wyznaczony został 
sędeia p. Okularczyk.

O godz. 1 popoł. rozegrany będzie przed- 
mecz K3. „Płomień** (Milowice) — „Unja“II.

MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY
W SOSNOWCU.

W dtniu 19 bim. na miejskim stadjonie w 
Dąbrowie Górn. odbył się mecz pomiędzy 
reprezentacją żydowiskich klubów robotni­
czych Zagłębia Dąbrowskiego a I drużyną 
R. K. S. „Zagłębie1*, zakończony wynikiem 
0:13 na korzyść „Zagłębia1*. Sukces ten za- 
wdiaięczyć należy umiejętnej grze piłkarzy 
R. K. S. „Zaglęł>e“, co jest głównie zasługę 
wytrwałego trenera i Łapitama klubu St. 
Szprucha. Dodać należy, że reprezentacja 
żydowskich klubów robotniczych Zagłębia 
Dąbrowskiego ma rozegrać przedmecz z re­
prezentacją niemieckich robotniczych klu­
bów Śląska Opolskiego podczas międzypań­
stwowych zawodów piłkarskich reprezenita- 
cyj robotniczych „Czechosłowacja — Pol- 
ska“, jaikie odbyć 6ię mają w dniu 16 kwiet 
nia b.r. na boisku „Unji‘‘ w oSsmowcu. W 
diniu 17 kwietnia br. goście z Czechosłowa­
cji rozegrają na stadijoniie w Dąbrowie za­
wody z reiprez. klubów robotniczych Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

R. K. S. ZAGŁĘBIE - HAKOACH.
R. K. S. „Zagłębie" rozegra rewanżowe 

zawody z ż. T. G. S. „Hakoach1* w Bę^inie, 
które odbędą się w niedzielę dnia -p* śjm. o 
godz. 3 popoł. na boisku własnem w Dąbro­
wie przy ul. Legjonów.

POLICYJNY K. S. — MAKABI 7:0 (3:0).
Wczoraj na stadjonie Policyjnego K. S. w 

Sosnowcu odbyło się rewanżowe towarzy­
skie spotkanie między drużynami gospoda­
rzy a Makabi. Spotkanie to było właściwe 
grą na jedną bramkę, bowiem piłka bardzo 
rzadko znajdowała się przed bramką go­
spodarzy. Ostateczny wynik 7:0 dla Policyj­
nego. Bramkami podzielili się: Luchter —.5 
oraz Konieczny i Lewandowski po jednej. 
Sędziował dobrze p. Mazur.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
P. Jerzy Lis, członek Redakcji „Mło. 

dzi idą“. Nadesłanego listu nie możemy 
zamieścić, gdyż wywołałby on polemikę, 
a ponieważ wchodzi tu w grę młodzież 
szkolna, przeto polemika taka nie jest 
wskazana ani pożądana. Argumenty i wy 
wody Pana są niesłuszne, gdyż p. „wieź" 
nie występował przeciwko wydawaniu 
przez Panów własnego pisma, jeno zwra­
cał uwagę na jego zawartość, wyrażając 
przekonanie, iż następne numery będą 
lepsze.

P. Bronisław Zarzycki: Po sprawdze­
niu, wykorzystamy.

Oburzony: Ma Pain zupełną słuctność. 
Sprawę tę w innej formie, aniżeli <x> Pan 
napisał poruszymy.

do PMS.
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Kronika Olkuska. 
Budowa linji kolejowej 

BUKOWNO — SZCZAKOWA.
W dniu wczorajszym nadeszła do Ol­

kusza z autoratywnego źródła 'wiado­
mość o zamierzeniach rządu rozpoczęcia 
w krótkim czasie budowy nowej linji 'ko­
lejowej od st. Bukowino przez lasy ko­
munalne sławkowskie i olkuskie przez 
Sierszę wodną do st. Szczakowa i połą­
czenia z linją krakowską. Istnienie takiej 
linji miałoby wielkie znaczenie strate­
giczne, nie mówiąc już o zatrudnieniu 
większej ilość bezrobotnych. Budowa nie 
nasuwa wielkiej trudności i kosztów, 
gdyż przedewszystkiem trasa do samej 
Sierszy prowadzi przez lasy komunalne 
sławkowskie i olkuskie, a obydwa samo­
rządy dałyby przypuszczalnie potrzebny 
pas terenowy bezpłatnie. Jak się dowia­
dujemy kopalinie węgla Siersza wodna 
na budowę nowej linji zadeklarowała pół 
miljona złotych.

KINOTEATRY W OLKUSZU 
wyświeflsją dzisiaj:

„Orzeł" - DZIEWCZĘ Z BARKI. 
Dom robotniczy — SZYB L. 25.

X ZE STRAŻY, w Gołaczeyvaah, gm. 
Jaiigrot odbylp się walne zebranie człon­
ków straży pożarnej, na którem po spra­
wozdaniach z dizaląlności zarządu, złożo­
nych przez poszczególnych członków, wy 
brano zarząd z następujących osób pp.: 
Antoni Pacia —prezes; Antoni Treter — 
wiceprezes; Józef Przybylski — sekre­
tarz; Feliks Marczewski — skarbnik; Ste 
fan Sikora — naczelnik; Wł. Janik — za­
stępca; Bronisław Kotwiński — gospo­
darz.
X WYSTAWA OBRAZÓW. Dzisiaj zo­
stała otwarta w Resursie oliJcH^kicj wy­
stawa prac malarskich olkuszanek pań: 
Mianowskiej i Płonowskiej.
X WYBORY WICEBURMISTRZA. W 
dniu 31 b.m. odbędzie się posiedzenie Ra­
dy miejskiej w Wolbromiu, na którem 
m. in. ma nastąpić wybór wiceburmi­
strza m- Wolbromia.
X KURS O. P. L. G. Jutro, t.j. w ponie­
działek rozpocznie się w Pilicy kurs pod- 
instrwktorski dla prelegentów O. P. L. G., 
który potrwa około 10 dni. Kurs przepro­
wadzi instruktor powiatowy z Olkusza. 
X ECHA ZGONU NAUCZYCIELA. Jak 
stwierdzono, ś. p. Michał Kurylewicz, 
nauczyciel z Sąspowa, o nagłej śmierci 
którego donosiliśmy onegdaj, zmarł na 
anewryzm serca, 'wskutek czego wszel­
kie pogłoski o popełnieniu samobójstwa, 
są bezpodstawne.
X SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHO­
REJ. W dniu 24 b.m. we włąsnem miesz­
kaniu w Wierbce, gm. Pilica popełniła 
samobójstwo przez powieszenie się na 
rzemieniu (smyczy) 43-lełnia Julja Bed­
narska, umysłowo chorą.
X POŻAR W PIERNIKARCE. W dniu 
24 b.m. wybuchł pożar w zabudowaniach 
Franciszka Sularza w Piernikarce, gm. 
Sławków. Oprócz domu i stodoły spaliły 
się poszkodowanemu wszystkie 'rzeczy 
domowe. Pożar powstał od iskry z ko­
mina.
X PRZED TYGODNIEM L, O, P. P. W 
sali posiedzeń sejmiku olkuskiego w Ol­
kuszu, odbyło się onegdaj ogólne zebra­
nie komitetu obchodu Tygodnia L.O.P.P. 
w powiecie Olkuskim. Po zapoznaniu ze­
branych z akcją Tygodnia i konieczności 
wcześniejszego przygotowania prac, pre­
zes powiatowego komitetu, p. E, Trzna­
del zreferował w ogólnych za.rysach plan 
Tygodnia, proponując utworzenie sek- 
cyj: propagandowej, imprezowej, docho­
dowej i dekoracyjnej. Plan ten został 
przyjęty z tem, że poszczególne sekcje 
działalność swą rozwiną i uzupełnią. W 
skład każdej sekcyj weszło po 5 osób z 
prawem dalszej kooptacji. Ponadto wy­
brano komitet honorowy, do którego za- 
proszno pp.: starstę Gliszczyńskiego, ks. 
kam. Frelka, burmistrza Majewskiego, 
inspektora szkolnego Niżyńskiego i pre­
zesa powiatowego komitetu Trznadla.

Na zebraniu przewodniczył p. starosta 
Gliszczyński.

Zebranie poszczególnych sekcyj, celem 
omówienia dalszego działania pracy, na­
znaczono zostało na godz. 6 wiecz. w sali 
sejmiku olkuskiego w dniu 27 b.m.

Popierajcie L. 0. P. P.

iWelki, trójnwtorowy samolot towarowy Hanza zmuszony został <io lądowania kolo Ix>n- 
dynu w Croydon. W czasie lądowania złamane zostało śmigło i jedno skrzydło. Załoga 

szczęśliwie ocalała.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Sprawa utworzenia „wolnych** torów w Sosnowcu.

W swoim czasie Izba przemysłowo- 
handlowa w oSsnowcu podjęła stara­
nia w dyrekcji okręgowej kolei pań­
stwowych w Warezawie, celem uru- 
cłiomienia na stacji kolejowej w So­
snowcu t. zw. „wolnych1* torów kole­
jowych, umożliwiających kupcom 
sprowadzającym towary w ładun­
kach wagonowych do Sosnowca, dzie 
lenie i sprzedaż detalistom towarów 
bezpośrednio z wagonów.

Na skutek powyższych starań od­
była się w dniu 23 b.m. konferencja 
w oddziale I Ruchu w Sosnowcu przy 
udziale przedstawicieli: dyrekcji K. 
P. Warszawa, oddziału I ruchu, od­
działu drogowego, inspekcji towaro­
wej oraz delegata Izby. W wyniku 
konferencji oraz na podstawie prze­
prowadzonej wizji lokalnej, doszli 
obecni do przekonania, że najwłaści- 
wszemi do tego celu będą tory 17 i

Dalszy spadek obrotu pieniężnego,
wiązania zwiększyły się o 3,9 milj. zl. i 
wynoszą 150,6 milj. zł. Obieg biletów 
bankowych, wskutek wyżej podanych 
zmian na poszczególnych radhunach ob­
niżył się o 22,3 milj. zł., spadając do 
983,4 miilj. zł.

Pomimo pewnego odpływu walut i de­
wiz, pokrycie tak kruszcowo - 'waluto­
we, jak i wyłącznie złotem, wobec równo­
czesnego spadku ogólnej sumy natych­
miast płatnych zolbowiązań i obiegu bi­
letów bankowych, uległo zwiększeniu. 
Mianowicie pokrycie złotem i walutami 
podniosło się z 46.65% do 47J28°/o, zaś po­
krycie wyłącznie zlotem — z 44,56% dp 
54,28%, przekraczając normę statutową 
■w pierwszym wypadku o 7,23 a w dru­
gim o 15,28. Wzrosło również pokrycie 
złotem 6amego obiegu z 51.06% dp 
52,22.%

Kryzys w roku 1857.
Przed 76 ląby, azyli w r. 1857 -wybu­

chnął również zastój powszechny, prze­
silenie, bezrobocie i wszystko, co z kry­
zysem takim bezpośrednio się wiąże.

Kryzys dotknął najbardziej ówczesne 
Stany Zjednoczone, będące wtedy, zaró­
wno co do mieszkańców, jak co do tere­
nów, oddąnych na usługi kulturze, jakąś 
jedną dziesiątą częścią dzisiejszych Sta­
nów. To samo odnosi się również do No­
wego Jorku, który był wprawdzie dość 
dużem miastem, ale nie śniło mu się 
wówczas ani o drapaczach chmur, ani o 
tem, że za lat kilka czy kilkanaście, ma 
być największem miastem na Ziemi.

Panika, run na kasy bankowe i prze­
różne strajki zaczęły się od zawieszania 
wypłat w dwu bankach „Ohio Lite** i 
„Trust Comp“. Nastąpiły, w ślad zatem 
brachy mnóstwa innych banków, z or­
ganizowanych i działających o wiele go­
rzej, aniżeli banki obecne. Zarówno wów­
czas, jak dziś, postanowiono wstrzymać 
wypłaty, przynajmniej na pewien czas. 
Ponieważ wyraz techniczny: „morator- 
jum“ nie byt jeszcze znany w obrotach

Bilans Banku Polskiego na drugą de­
kadę marca wykazuje wzrost zapasu zło­
ta o 34 tys. zł. do 515.5 milj., oraz spadek 
pieniędzy 1 należności zagranicznych, za­
liczonych do pokrycia o 2,0 milj. zł. do 
sumy 22 miilj. zł. Zmniejszył się również 
o 3,9 miilj. zł. stan walut i dewiz niezali- 
czouych do pokrycia i wynosi obecnie 
58,1 milj. zł. Suma wykorzystywanych 
kredytów węikszej zmianie nie uległa, 
zwiększyła się bowiem o niespełna mi- 
ljon złotych, przyczem portfel wekslo­
wy wzrósł o 0,2 miilj. zł. do 100.8 miilj. 
zł. Zapas polskich monet srebrnych i bi- 
lomu obniżył się o 0,2 milj. zł. do 49.1 
milj. zł. Pozycja „inne aktywa** zmniej­
szyła się o bl isko 1 mil jon złotych do 141 
milj. zł., natomiast pozycja „inne pasy­
wa" -wzrosła o 12,2 milj. zł. do 6umy 
241,6 milj. zi. Natychmiast płatne zobo­

17a na stacji Sosnowiec Południowy, 
leżący w bezipośredniem sąsiedztwie 
teatru miejskiego.

W ten sposób został zrealizowany 
w całej rozciągłości postulat sfer ku­
pieckich miasta Sosnowca, co przy­
czyni się niewątpliwie do usprawnię 
nia i potanienia kosztów, związan' 
z sprowadzaniem towarów do So­
snowca, ponieważ usunie koniecz­
ność korzystania przez kupiectwo z 
prywatnych bocznic kolejowych, co 
było połączone ze stosunkowo znacz 
nemi kosztami, wynoszącemi do 30 
zł. od wagonu. Za podstawienie do 
wyładunku na wskazanych torach, 
Eobierana będzie natomiast opłata w 

wocie zł. 3.20, oraz dodatkowo 50 
groszy od wagonu, które mają służyć 
na pokrycie kosztów, związanych z 
oczyszczaniem placu. 

handlowych wszelakiego rodzaju, więc 
zadowolono się owym wstrzymaniem wy­
płat.

Około 30 tysięcy robotników znalazło 
się bez za jęć i bez chleba, która to liczba 
była, jak na owe czasy, wprost olbrzy­
mią. Tysiące zgłodniałych zalegały okoli­
ce Nowego Jorku.

Teatr opery zamknął podwoje. Rada 
miejska odmówiła kredytu żądaniom me­
ra, który chciał, na koszt miasta zakupić 
żywność dla bezrobotnych. Wówczas 
stworzono sztucznie różne prace publi­
czne, budowy gmachów, przekopywanie 
kanałów i t. p., aby tym sposobem 
przyjść z pomocą zgłodniałym rzeszom.

HrOfti&a gospo dfiresa
W SPRAWIE OBNIŻKI TARYF KOLEJO­

WYCH. W dniu 24 bm. odbył się w Mini­
sterstwie komunikacji zjazd naczelników 
wydziałów handlowo - taryfowych wszyst­
kich dyrekcyj kolejowych. Obradom prze­
wodniczył dyrektor departamentu handllo- 
wo-taryfowego p. Taszycki. Na zjeźdizie o- 
mówiono ąprawę obniżek taryfowych, które 
wchodzą w życie na kokiiach z dniem 1,

kwietnia rb. Obniżki te obejmują taryfy, 
drobnicową, wagonową, pospieszną i ekspre­
sową.

Przy slabem trawieniu, mąlokrwiftości, 
wychudnięciu, błędnicy, chorobach gruczo­
łów, _ wysypkach skórnych i czyrakach, re­
guluje naturalna wcida gorzką „Franciszka- 
Józefa*' tak ważną obconic działalność ki­
szek. Zalecana przez lekarzy. 2104

GIEŁDA WARSZAWSKA^ '
Dąia 25 marca.

Dewizy: Belgja 124.50. Jłoitaiidja 259.80. 
Londyn 30.60. Nowy Jork 8.918. Paryż 35.07. 
Praga 26.47. Szwajcaria 172.30. Sztokholm 
162.20. Włochy 45.90.

Obroty mniej, niż średnie, tauiiemcją moc 
niejisza dila dewizy na pŃwy Jork, słabsza 
dila dewiz europejskich. Ęąniik.iioty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 8.87 i trzy czwar 
te. Rubel zloty 4.76 i trzy czwarte. Gram 
czystego złotą 5.9244. Dewizą na Berlin w 
obrotach międzybankowych 213.50. Marki 
niemieakie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 211.85—011.90. Funt sziterłingów (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 50.70—30.65.

Papiery procentowe: 5 proc, poż. budowla 
na 41.25—41.55; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
56.'00—56.25—55.88 (w proc.); 4 proc. poż. in­
westycyjna ser jawa 11125—11150; 4 proc, 
poż. inwestycyjna na 105.00; 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 54.50; 5 proc, kon- 
wersyjna 43.00 ; 6 proę. pożl dolarowa 55.75 
—56.00 (w proc.); 10 proc, ppż- kolejowa — 
104.00 (w proc.); 5 proc. poż. kolejowa kom 
wersyjna 38,25.

Akcje: Bank Polski 17.00; Lilpop 10.50. 
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Żyto I standard 700 g-l od 20.00 do 2.50. 
Żyto II standard 687 g-1 19.50—20.00. Psze­
nica czerwona jara szklista 775 g-1 38.00— 
39.00. Pszenica jednolita 742 g-1 37.00—38.00. 
Pszenica zbierana 731 g-1 56.00 — 37.00. 
Owies jednolity 468 g-l 17.00—17.50. Owies 
zbierany 438 g-1 15.75—16,25, Jęczmień na 
kaszę 16.25—16.75. Jęczmień browarny o wa­
dze 689 g-1 17.00—18,00. Gryką 19.00-120.00, 
Proso 19.00—20.00. Groch polny z workiem 
22.00—25.00. Gnoch Victoria z workiem 27.00 
—51.00. Wyka 14-50—15.00. Mąka pszenna 
luksus, wym. 50—40% 57.00—62.00. Mąka 
pszenna 4-0 wym. 60—50% 52.00—57.00. Mą­
ka żytnia pytl. I gąt. 65—55% 55.00—35.00. 
Mąka żytnia sitk. II gat. po 55% 25.00—27.00. 
Mąką żytnia razowa 95% 25.00—27.00. Otrę­
by pszenne szale 11.50—12.00. Otręby pszen­
ne szale 11.00—12.00. Otręby żytnie 9.50— 
10.00.

Kronika Zawiercia.
X NOWE CENY MIĘSA. Z dniem 24 
b.m, obowiązują następujące cepy mięsa 
na terenie Zawiercia: Mięso wołowe — 
zł. 0.96 za 1 kg.; wątroba i serce — 0.95; 
głowizna — 0.60; ozór — 0.95; mózg kro­
wi — 0.25 za jedną sztukę; płuca — 0,60; 
łpj nerkowy — 1 zł. 20 gr.; łój kiszkowy
0.60;  baranina — 0.95; cielęcina — 0.95; 
flaki — 0.10; noga bez skóry — 22 gr. 
za sztukę, Kości nie może być więcej 
jak 20% ogólnej wagi sprzedanego 
mięsa.
X OGÓLNE ZEBRANIE STÓW. SPOŻ. 
..PRZYSZŁOŚĆ". Dziś, t.j. dnia 26 b.m. 
odbędzie się walne doroczne zgromadze­
nie Stów, spożywców „Przyszłość, o godz. 
4 popołudniu we własnym lokalu przy 
ul, Kościelnej.
X „TRÓJKA HULTAJSKA". Tow. rze­
mieślnicze 'w Zawierciu, wystawią bogatą 
sztukę w poniedziałek. t.j. dn. 27 b.m. 
w sali własnego domu (Kino Arlekin) pt. 
„Trójką Hultajska", melodramat ludo­
wy w trzech aktach ze śpiewami i tańca­
mi. Początek o godz. 19.30. Ceny biletów 
od 49 gr. do 1 zł. 49 gr.
X UPROWADZENIE. Stanisław Kurdy. 
bełski ze wsi Gruchło, gminy Myszków 
zawiadomił policję, że niejaki Dziura 
i trzech innych osobników z Zawiercia 
uprowadzili PU z dornąi 18detnią córkę 
Stanisławę. Jak to było z tem uprowa­
dzeniem wyjaśni policja.
X BICIE SZYB. Bronisław Sładek (Mrzy- 
głodzka 30) oskarżył przed policją swe­
go gospodarza o wybicie mu sześciu szyb. 
Sładek uważa to za szykanę ze strpiny 
gospodarza, który chcę, aby opuścił on 
mieszkanie. Policja prowadzi dochodze­
nie.

NA GALÓWCE W TEATRZE.
Woźny. Program dila wielmożnego pana? 
Sanator. Dziękuję. Nam się i bez progra­

mu dobrze jwpdżi.



10., ,K U R J E R ZACHODNI*' niedziela 26 marca 1955 roku. Nr. 85.

Z CAŁEJ POLSKI 
ROZWIĄZANIE OWP. I ZW. HAL­
LERCZYKÓW NA ŚLĄSKU CIESZ.

Obóz Wielkiej Polski i Związek Haller­
czyków zostały również rozwiązane na te­
renie Śląska Cieszyńskiego z tych samych 
przyczyn, dla których zostały rozwiązane na 
terenie całego woj. Krakowskiego.

12.000 SZTUCZNYCH ZĘBÓW!
Jak już pokrótce donosiliśmy, dokonane 

śmiałego włamania do dentysty technika 
Pawia Łazowerta w Oświęcimiu. Włamywa­
cze zabrali mnóstwo przyrządów i instru­
mentów dentystycznych, oraz jak podał o- 
kradziony dentysta, 12.000 sztuk sztucznych 
zębów. Szkodę obliczył okradziony Łazo- 
wert na 15.000 zl. Policja rozpoczęła docho­
dzenia i onegdaj w Katowicach aresztowa­
no sprawców tego włamania, mianowicie za­
wodowych włamywaczy, Karola Bednarczy­
ka, oraz jego pomocnika Jerzego Gajdę. 
Przy Bednarczyku i Gajdzie znaleziono 
wszystkie skradzione przedmioty, mianowi­
cie pewną ilość instrumentów . oraz około 
5000 sztucznych zębów, wartości parę tysię­
cy złotych. Włamywacze Bednarczyk i Gaj­
da złożyli wprost rewelacyjne zeznania. Ó- 
świadczyli oni, źe zostali wynajęci przez 
dentystę Łazowerta, ażeby dokonali tego 
włamania. Łazowert bowiem ubezpieczył 
się na 1600 dolarów w krakowskim oddzia­
le pewnego towarzystwa ubezpieczeniowego 
w Warszawie. Wynajętym włamywaczom za­
płacił 500 zł., chcąc po dokonaniu włamania 
zrealizować polisę ubezpieczeniową. W na­
stępstwie tego Łazowert został w Oświęci­
miu aresztowany. Bednarczyka i Gajdę od­
stawiono do Oświęcimia. Wiadomość o tem 
niestłychanem oszukańcze m włamaniu wy­
wołała w Oświęcimiu olbrzymią sensację.

WALKA OJCA
Z SYNEM-SZALEŃCEM.

Dom przy uł. Dworskiej 42 w Łodzi był 
onegdajszej nocy terenem niesamowitego 
wprost wypadku. W domu tym od' dłuższe­
go czasu mieszka rodzina Nowaków. 52-letni 
Leon Nowak od pewnego czasu zdradzał o- 
b’aw' choroby umysłowej. W ostatnich 
dni a'h t’c?t a wał on ataków furji, wobec cze- 

".zo- swa! ped nieustanną obesraweją ro- 
'cziiiv. Ubiegłej nocy o godz. 5 Leon Nowak 
obudził się i począł sic szybko ubierać. Zbu­
dźmy jego ruchami 55-letni ojciec Piotr po­
czął syna obserwować. Tymczasem szaleniec 
udał się na korytarz, dalej na strych, a stam 
tąd wyszedł na dach, a za nim podążył sta­
ry ojciec, który, przeczuwając nieszczęście, 
postanowił interweniować. Gdy Piotr No­
wak znalazł się również na dachu, spostrzegł 
na krawędzi syna, szykującego się do sko­
ku. Stary usiłował przeszkodzić temu i chwy 
cii go wpół. Pomiędzy ojcem a synem za­
częła się na krawędzi dachu na wysokości 
2 piętra rozpaczliwa walka na życie i 
śmierć. Ostatecznie silniejszy fizycznie syn 
zwyciężył i pociągnął ojca za sobą. Oba 
splecione z sobą ciała runęły na bruk. We­
zwane natychmiast pogotowie ratunkowe 
przewiozło obydwóch w stanie ciężkim do 
szpitala.

TAJEMNICZA ZBRODNIA.
W magazynie kolejowym na stacji w My­

słowicach dokonano w piątek popołudniu 
ohydnej i zagadkowej zbrodni, która poru­
szyła całe miasto. Kiedy o godz. 2 popoł. do 
biura tego magazynu przyszedł urzędnik 
kolejowy p. Schlauer, oczom jego przedsta­
wi! się okropny widok. Na podłodze leża­
ły okrwawione zwłoki 35-Ietniego urzędnika 
magazynowego śp. Pawła Piaskownika. W 
Sąsiednim pokoju obok biurka na podłodze 
leżał ciężko ranny już prawie nieprzytomny 
irugi urzędnik magazynowy, 50-letni Paweł 
Polka. Schlauer zaalarmował władze kole­
jowe i policję. Policja stwierdziła, źe słu­
chawka od telefonu przy biurku, gdzie leżał 
Okrwawiony urzędnik Polka, była oderwa­

na. Prawdopodobnie zbrodniarz wszedł do 
magazynu i strzelił najpierw do Polki, któ­
rego ciężko zranił w pierś, a następnie do 
Piaskownika, który otrzymał postrzał w 
głowę i padł trupem na miejscu. Zbrodnia­
rza nikt nie zauważył. Magazyn ten jest po­
łożony w pewnem oddaleniu od ulicy i od­
grodzony jest od niej wysokim murem. Pra­
wdopodobnie zamach jest aktem zemsty oso­

„BIEG DO SŁOŃCA'*.
We Francji odbywają się wyścigi kolarskie na trasie: Paryż — Nicea. Na ilustracji 
widzimy walkę zawodników na etapie Marsylja — Canne. Na czele znajduje się zawod­

nik niemiecki Bu®e. Największe szanse jednak mają Belgowie.

Emocjonujące polowania w morzu.
Bezwzględna walka o byt w głębinach.

Osobliwego rodzaju sport naukowy u- 
■prarwiiają znany badacz głębin oceanu 
dr. William Beebe i dwaj jego towarzy­
sze.

Oto trójka tych uczonych, wyekwipo­
wana-w hełmy wodne, lulki i strzały o- 
puszcza się zapomogą drabiny lmnkowej 
na dno morskie i tam w głębokości trzy­
dziestu do czterdziestu stóp, urządza po­
lowania na rzadkie okazy fauny wodnej. 
Dr. Beeibe uważa łuik w danym wypadku 
za najodpowiedniejszą broń, gdyż strza­
ła łuCzna nie zabija >rytby, lecz ją tyllko 
ogłusza i okaz talki wydobyty na po­
wierzchnię i umieszczony następnie w 
odpowiednim zbiorniku, rychło przycho­
dzi do siebie .i służyć może do szczegó­
łowych badań naukowych.

Obolk łuków, używane są niekiedy tak­
że elektryczne pistolety. Te ostatnie, 
przypominające z wyglądu pistoleciki 
dziecinne,, zaopatrzone są w baterje ele­
ktryczne i za pociągnięciem cyngla na­
stępuje wyładowanie eneirgji elektrycz­
nej, która, pirzemilk ając wodę, powoduje 
w pewnym niewielkim zresztą promie­
niu, ogłuszenie wszystkich mniejszych

zabarwienie 
w zdolność 
znajdzie się 
w rozoaczli-

wodlnych stworzeń tak, że można je na­
stępnie z łatwością zbierać rękami.

Jednym z ciekawszych obrazów, zło­
wionych przez dr. Beebe u brzegów wy­
spy Bermuda, jest pewien rodzaj fllon- 
dry, której oczy osadzone są na killkoea- 
Iowych łodygach i zwrócone w dwóch 
■różnych kierunkach. Ryłby te posiadają 
cenfki niebieskiego koloru, które w razie 
grożącego niebezpieczeństwa potrafią 
szybko zmienić się na inne

Jeżeli ryba, wyposażona 
zmieniania swego koloru, 
na stole laboratoryjnym, to
wej walce o życie ujawnia wszystkie 
pokolei kolory „ochronne", jakie posia­
da, a ta „zmiana dekoracji"1 następuje w 
talk krótkich odstępach czasu, że malarz 
laboratoryjny ledwo może nadążyć z ich 
utrwalaniem na płótnie.

Walka o byt w wodach morskich jest 
bezlitosna i niezmiennie brutalna. Tam 
■ryba żyje rybą. Zda je się, że ryłby prze­
bywające w wielkich głębiach, gdzie „za- 
ludnienie“ jest znikome, urządzają co 
pewien czas wyprawy do stref wyższych 
, tam objadają się na zapas. U jedngo z

bistej, nie jest jednak wykluczony mord ra­
bunkowy, jakkolwiek pieniędzy w magazy­
nie tym nie byl®. Polko na pytanie 
Schlauera powiedział nazwisko Kudra. Jest 
to nazwisko jednego z b. robotników, kole­
jowych. Rannego Polkę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, gdzie lekarze do­
konali operacji. Jest nadzieja utrzymania 
go przy życiu. 

itych mieszkańców głęboko - wodnych, 
ryby zwanej ..gulpea-1’ (ipolykacz). znale­
ziono w żołądku zapas ryb w ilości prze­
wyższającej wielokrotnie wagę samego 
„połykacza“.

Aczkolwiek wody około wyspy Ber- 
muida roją «ię od rekinów i groźnych 
„ibarralkuda11. żaden z członków wypra­
wy nie miał dotąd potrzeby walczenia 
z dymi drapieżnikami morskimi. Dr Bc- 
ebe zapewnia, że z stworzeniami . terni 
był zawsze na „stopie przyjacielskiej11 i 
choć ubrany tyllko w strój kąpielowy i 
z hełmem na głowie, często spotykał się 
oko w oko z tymi potworami wodnymi, 
nie było wypadku, aby zasilał przez nich 
zaatakowany.

Rekiny — powiada odważny badacz 
— są mniej niebezpieczne, niż — samo­
chody. Okrzyczane „tygrysy morskie*1 
pozostawiały mnie zawsze w spokoju. 
Natomiast już kilka .razy byłem atako­
wany (z bolesnemi dla mnie skutkami) 
■przez auto. Wierzcie mi, że bezpieczniej 
jest przebywać wśród stada rekinów ani­
żeli przechodzić przez ulicę londyńską.

RZECZY CIEKAWE
RADJO SZKOLNE WE FRANCJI,
We Francji utworzyła się rządowa komi­

sja, która ma na celu roztoczenie opieki nad 
rozwojem i zastosowaniem rad ja w szkole. 
Ze sprawozdania naczelnego inspektora 
szkolnego przy ministerstwie oświaty wyni­
ka, że liczba szkół zaopatrzonych w radjo 
wynosiła 5047 w roku 1951, a 5241 w r. 1952.

JĘZYK O 800 SŁOWACH!
Pisma zagraniczne przynoszą niepozbawto­

ną pewnej sensacyjnośei wiadomość o po­
witaniu nowego języka międzynarodowego, 
który liczy tylko 800 słów. Nazywa się on 
„Basic Englisch11. Powstał w Londynie. „Ba­
sic Englislf1 w przeciwieństwie do esperan­
ta i imniych tak zwanych języków między­
narodowych nie jest całkiem językiem sztu­
cznym. Jest to poprostu potoczny język an­
gielski, tylko pozbawiony balastu, całego 
szeregu słów. Sposób, w jaki twórcy „Basic 
English11 zabrali się do pracy był prosty, 
lecz niemniej pomysłowy. Otóż wzięli oni 
słownik angielski i przeglądając stronę po 
stronie, skreślali słowa mało używane, nie­
konieczne. Otrzymali ostatecznie język ży­
wy, łatwy do nauczenia i jakkolwiek zawie­
rający tylko osiemsetpięććdziesiąt słów, zdol 
nycli do wyrażenia wszystkich myśli ludz­
kich. Za jakie dziesięć lat, gdy rozwój ra- 
djotechmiki postąpi do tego stopnia, że 
świat cały pokryty będzie siecią stacyj na­
dawczych i odbiorczych, żaden inny język 
bardziej nie będzie odpowiadał potrzebom 
radjofonji, jak właśnie „Basic English14. 
Dziś już w dwu krajach przekłada się arcy­
dzieła literatury rodzimej na nowy ten ję, 
zyk powszechny'.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego11.
NA GÓRNIKÓW KOP. „KLIMONTÓW11 ! 

„MORTIMER11: Kazimierz Jewtniewicz, wi­
ceprokurator — 5 zł. (pięć).

NA KOŁO WINCENTEK W ZAWIERCIU: 
K. Szolcowa 5 zł.

NA KOŁO WINCENTEK W SOSNOWCU:
Administracji

najbiedniej ■
Bezimiennie złożono w naszej 
1 suknię i buciki damislkie dla

MIGNON G. EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego
12 -------

'Zmogłam w sobie dręczące wahanie i poczu­
łam s ę szczęśliwa. Ale... jakoś... widok tego domu... 
i ich wszystkich razem... tak... jak... wtedy... głos 
jej się załamał Spojrzała na Ó‘Learyego oczami 
ęzarnemi z udręczenia i po chwili dodała z lekkiem 
'jąkaniem: — Nie... wiem... sama... co... myśleć... 
ale... boję się, źe... źle... zro...bilam. Może powinnam 
była... zostawić.... wszystko.... tak jak było. Może... 
nie... trzeba... było... wyciągać z zapomnienia... tej... 
tej okropności.

— Może to uczucie jest tylko skutkiem asocja­
cji uczuciowych, wywołanych widokiem domu. 
Może to zwykła reakcja psychiczna.

Matił potrząsnęła lekko głową.
— Nie. O, nie. To coś głębszego. Mam wraże­

nie, źe wprawiłam w ruch siły, które... Złapała od­
dech. Pies u jej nóg zaskowyczał cichutko — ...ja­
kieś okropnie złe siły, których nie zdołam opano­
wać — dokończyła szeptem.

Zapadło krótkie milczenie.
— Nerwy — rzeki O‘Leary.
Popatrzyła na niego jakby z oburzeniem, na co 

opowiedział z uśmiecheme. Rzadko się uśmiecha 
S Łerdzc. przelotnie., ale ma wtedy twarz pełną

światła i wdzięku.
— Niech to będą nerwy, panno Matil — rzekł.

— Nieprzyjemna sprawa, ale zrobimy co się da.
t- Ciocia Lucja — rzekła już uspokojona Matil

— ma dzisiaj dobry dlzień. Bałam się, że przyjazd 
tutaj podziała na nią fatalnie, ale jakoś nic...

Pomyślałam w głębi duszy, że jeżeli to był do­
bry dzień ciotki Łucji, to jaki musiał być zły? Z te­
go co słyszałam z jej ust, nie wydała mi się nawet 
znośna. Ale nie wypadało mi przecież powiedzieć 
tego głośno. Udałam się z Matil do pokoju pacjent­
ki. Przyjęła mnie bardzo uprzejmie i kazała odpo­
cząć pc- podróży, poczem wdała się w ożywioną dy­
skusję z siostrzenicą na temat możliwości dostania 
się szczurów z kuchni do magazynu.

— Powiedz Anecie, że w spiżarni na półce jest 
trucizna. Niech ją im podsypie. Nie myślę opędzać 
się szczurom, brr... Jak tam Jerycho?

— Zdrowy, ciociu. Zawsze jest nieswój po po­
dróż v pociągiem.

Ciotka Łucja pociągnęła nosem. Miała długi 
non, szerokie usta o przezroczystej skórze, głęboko 
osadzone oczy, gęste, łukowate brwi i ziemistą ce­
rę, pokrytą siecią zmarszczek. Silne szczęki świa­
dczyły o przynależności do rodziny Kinger‘ych, na 
brodzie znaczył się wyraźnie siwy zarost. Włosy, 
bardzo gęste, szorstkie, szarosiwe, były ufryzowane 
i zaczesane wysoko na głowie, tak że nie zakrywa­
ły wielkich, dziwnie długich ciemnoskórych uszu, 
z których zwieszały się staroświeckie, ametystowe 
kolczyki. Nigdy nie widziałam jej bez kolczyków’.

— Nieswój po podróży pociągiem? O, nie. 
Przecież Huber wszfiggte go z sobą zabierał i pies

nigdy nie tracił humoru. To je>st coś innego. Nigdy 
go takiego nie widziałam.

— Zestarzał się, ciociu.
— Głupstwa mówisz. Psisko w pełni sił.
Siedziała, sztywna i prosta, w swoim inwalidz­

kim wehikule i gadała, gadała skrzypiącym, dono­
śnym głosem. Matil słuchała z rezygnacją. Ja prze­
szłam przez łazienkę do mego pokoju. Rozpakowu­
jąc rzeczy, słyszałam, jak Lucja opowiadała sio­
strzenicy o jakimś dawniejszym pobycie w tym 
domu — wyliczała rozwlekle, że dokładnie przed 
siedmiu laty — kiedy także mieli gości i śnieg pa­
dał bez przerwy przez trzy dni.

Nawet zamknięte drzwi i plusk wody nie przy­
ciszył jej monotonnego równomiernego jazgotania. 
Łazienka była luksusowa. Widocznie w tej dzie­
dzinie Huber Kingery nie uznawał wiejskiej pro- 
stotv. Domyśliłam się, że mój pokój musiał być ta­
ki sam jak inne. Rozmiary miał małe; Umeblowa­
nie składało się z Brzozowego łóżka, stolika z nie- 
mtdcwanego drzewa z lustrem, paru krzeseł i pry­
mitywnego stołu. Szerokie drzwi były zbite z ca­
łych pniaków, ale tak starannie i były tak dobrze 
dc i osuwane, że robiły mdłe wrażenie. Małe okienko 
było zabezpieczone od wichrów, piasku i śniegu 
bardzo mocnemi okiennicami. Rygle musiały być 
r..ruszane od pięciu lad. Otworzyłam okno, ale 
przez półksiężycowe otwory w okiennicach powia­
ło śniegiem i tak przejmującem zimnem, że zatrza­
snęłam je coprędzej zpowrotem.

D. c. ».
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NA NIEDZIELĘ 
ŁAMIGŁÓWKA — NIE KRZYŻÓWKA 
ułożył Stanisław Landau z Sosnowca.

Wpisać poziomo w końcu „ja‘‘ mające 
słowika: Ońm ośmitolliiterowych wyrazów o 
znaczeniu: 1) inaczej zawód, 2) wysokie wy­
kształcenie naiuikowe, głęboka wiedza, 3) u- 
roczysty pochód dnichoiwieństwa i ludu, 4) 
w ia. potomstwo, przewrotność, zdrada, 5) 
Kraj (nazwa), 6) urzędowe zezwolenie na 
prowadzenie pewnego rodzaju przedsię­
biorstw, 7) sprawozdanie (np. teatralnie), 8) 
ucisk, przygnębienie.

Uwaga: Litery w kraitlkacih, oznaczonych 
kropkami utworzą ten. sam wyraz, kitóry bę- 
daie w pierwszym rzędlzie.

•

•

•

•

•
•

•

•

SZARADA
M. Muller — Sosnowiec.

Wspak czwante-pierwsze widzimy na niebie, 
drugie-szóste dawka, gdy jest lekiem uży­

wasz w potrzebie, 
dziewięć-siedetm w liczbie mnogiej, w ogro­

dzie jarzyny, 
dwunaste-tirzecie nie ma do zła najmniej­

szej przyczyny, 
czternaste wspak, z niemiecka rodzajnik w 

ich mowie, 
ipLus „z“, piąte drzewem liściasiem się zowie, 
gdy do dziesiątej zgłoskę „e“ dodamy 
itytul wysoki zaraz otrzymamy.
Niech do konkursu Łrzynaete-siedenn kto 

odgadnie, 
'a jedenaste-dziewięć mieści się „Kur. Zach." 

nawet maflec zgadłnie, 
zaś samo ósme wspak ucznia nazwa stara, 
'®a tem się kończy trochę za długa szarada.

AKTUALNY LOGOGRYF 
ułożył „Władyka" z Dąbrowy Górn.)

ca okrętu lub floty, 4) siła zbrojna państwa, 
5) rzeka w Polśce, 6) ród królów polskich, 
7) inaczej ciemięzca, 8) waga złota, 9) rze­
ka w Afryce, 10) moneta w Afryce, 1.1) mia­
ra kufli czy naboi, 12) zegar wodny łub pia­
skowy. Rząd środkowy pionowy da rozwią­
zanie.

KWADRAT MAGICZNY 
ułożył R. Kowalski ucz. VH oddz.

A A A A A
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Odgadnąć 5 wyrazów, które dadzą się czy- 
Idać poziomo i pionowo. Znaczenie wyrazów: 
•1) rzeka w Europie, 2) znajduję się w go­
spodarstwie, 3) małe wklęśnięcie, 4) częśc 
cyrku, 5) inaczej polecenie.

Za najlepsze rozwiązanie 4 nagrody książ- 
Ikowe. Rozwiązania nadsyłać do Adimunisbra- 
cji „K. Z.“ z dopiskiem na kopercie: .Łami­
główka". Termin do czwartku dnia 30 mar­
ca r. b.

ROZWIĄZANIE łamigłówek ogłoszonych
Iw niedzielę dinia 19 mam rb.:

2)
3)

Konik ówika:
„Nie pomogą próżne żale 
Ból swój niebu trza polecić 
A samemu wciąż wytrwale _ _ 
Trzeba naprzód1 iść i świecić... ’ 

Szaradka: „Korale". .
,z Aktualna szarad*: „Rozważanie męk: 

Chrystusa Pana". . (
4) Logogryf: „Kartagina .
NAGRODY otrzymali pp.: M. Bairyląków- 

na z Sosnowca, R. Skibiński z Zawiercia, W. 
Sowa z Dąbrowy Górn., i H. Sobolewski z 
Sosnowca.

I”
KINO 

„EW 
Sosnowiec, 

Dęblińska 4 
tel. 10-95.

OD DZIŚ I DNI NASTĘPNE

JEANETTE MAC DONALD I MAURICE CHEVALIER 
w filmie p. t.

„NOC UPOJENIA”
(„KOCHAJ MNIE DZIŚ”)

- ”W CIENIU KRZYZA”
Od czwartku 23 marca rb.

DAWNO OCZEKIWANY KRÓL HUMORU

BUSTER KEATON
DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI

Komedja dźwiękowa wy wołająca bezustanny śmiech przez 2 godziny.

Nad program: Arcywesoła komedja p. t. „ŁAPAĆ ZŁODZIEJA”.

Dziś! W niedzielę 26 marca 
Najpotężniejszy film dźwiękowy doby obecnej p. t.

Drewniane Krzyże"99 w
Czem jest wojna? Odpowie nam ten film, odtwarzający z wstrząsającym 

realizmem okropności ostatniej wojny światowej.
Dzięki aparaturze dźwiękowej nie tylko ujrzymy, lecz usłyszymy hak 

armat i karabinów, jęki i rozpacz walcząeych.
Nad program Dodatki dźwiękowe. Dla młodzieży dozwolony.
Początek o godzinie 3. Wszystkia miejsca na sali 49 groszy.

Od ciwartkn 23 do niedzieli 26 marca
Niecierpliwie z nieprawdopodobnem zaciekawieniem publiczność całego 

świata czekała na ten film nad filmy
W B PR"! A T T A T Mata Hari żyła, aby kusić mil-

MA 1A HAKIM M AłK* mężczyzny. Tyle gwiazd nie po­
siadał żaden film. Greta Garbo, Ramon Novarro, Barrymore, i Lewi Słone. 

W niedzielę o godz. 11 rano PORANEK dla młodzieży. W pro­
gramie piękny film „RAMONA" W roli głów. Dolores Del Rio. 

Anons: Od czwartku 30 marca „CZŁOWIEK MAŁPA".

I • I Ili iliijiili i
Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

Dźwiękowe 
KINO

fliiiiiiiiiiuiiiiHiiiiiiiiiiimiiiiiimiin
dotychczas tak i nadal Polecamy się względom Sz. Klienteli ■■ 

S PRZEDSIĘBIORSTWO IWPRUA” “ I PRZEWOZOWE,, W I iWUA 5 
uskutecznia przewozy towarów 
Z KOLEI I NA KOLEJ !®« § 

5 PRZEPROWADZKI, PRZEWOZY PRZEMYSŁOWE. — 5 Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14.
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KOSZULE MĘSKIE 
dobre i niedrogie najlepiej kupo­
wać bezpośrednio w fabryce bielizny

„TATRA”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 18

2154

ZAKŁAD POGRZEBOWY

St. Jasiński
Sssnowiec-Pogoń, Orla 30 

(dom mieszczący plebanję) 
NAJTANIEJ załatwia pogrzeby. Trum­
ny dębowe, sosnowe i metalowe w naj­
ładniejszych fasonach własnego wyro­
bu, wieńce, kwiaty, urządzenie katafal­
ku, światło.
KARAWANY i wszelka dostawa do 

domów żałoby i szpitali

EZPŁATNIE 
Ceny najniższe!

AP. KOWALSKI

Poleca w wielkim wybo­
rze: papeterję, wizytówki, 
karty świąteczne i wszel­
kie przybory szkolne. — 

I Ceny zniżone od 10°|. do 20”|.

Przybory fotograficzne 
Farby, Pokosty, Lakiery, 

Pędzle
po cenach najniższych

W Składzie Materjałów Aptecznych

Z. Jackowskiego
3-go Maja Nr. 6.

„LEBEWOHL“ odciski leczy, 
Z korzeniami je niweozy.

Żądać we wszystkich aptekach i składach apt. 
wyraźnie

Naco męczyć się, 
narzekać;

Niema celu wcale 
zwlekać.

LEBEWOHL
Wyrób krajowy. 2153

PRECZ Z NASZYMI 
WROGAMI! zi54

Karaluchy, prusak! i 
t.p. robactwa — to sze- 
rzyciele zarazy i różnych 
chorób zakaźnych. Należy 
je doszczętnie wytępić

tylko przy pomocy niezawodnego i 
radykalnego środka, jakim jest--------

FLURIN
5

ZAKŁAD 1 
POGRZEBOWY S 

J. RĄCZKA ■ 
SOSNOWIEC 

sścieklego 13. Telefon 8-38.
I

DĄBROWĄ GÓRNICZA 1205 ■
. 7. Telefon 2-96. B

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. ®
bbbbbbbbbbbbs3<b{ssbbss3Sib

NAJUPORCzywsze
BÓLECMWY

USUWA

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dr med. T R A UN ERA Katowice,
Poprzecina 15 tel. 32-83, leczy skrzywienie, 
choroby kości i stawów, ułomności, płaskie sto- 

wadliwe trzymanie się zwłaszcza

• • • •

„SKLEP POLSKI
W BĘDZINIE 

ul. Małachowskiego 7.

TRAGEDJA REKORDZISTY. 
Olimpijski rekordzista, który w Los Ange­
les osiągnął na 400 'mitr, rekordowy czas 46,2 
sek. miał nieszczęśliwy wypadek samocho­
dowy, w którym złamał obie nogi. Już wię­

cej do biegu nia Redzie ruógł stawać.
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do sprzedania uowc 
w ybudowany o 6-cd 
mieszkaniach z wo) 
n ym placem. Sosno­
wiec. Rudna 17.

nakrycia

Galantterji

STULETNI KRATEGUS
prowadzony przez farmera angielskiego w Surrey w kształcie kury siedzącej 

ździe na jajach.

UZDROWISKA.
ASTRA KOŁO BIA­

ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le- 
?zenia Ceny ryczałto- 
.......yrwtww. 1645

POSADY 
i PRACE

DO SPRZEDANIA 
dom nowy, sześć yb 
kac y j, cz ysto -cegl am y. 
piać obszerny, nada je 
się na garaże lub i 
sztaty. Ulica Kuźn 
Nr. i a, Sosnowiec.

SIATKOLIN**
wykonuje siatki ogro 
dizeniowe, do kortów 
tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kolczasty. Ceny bar-, 
dzo niskie. Zamówie­
nia przyjmuje „Hotel 
Wiktorja" pokój L. 18 
Sosnowiec. 1955

GABINET 
KOSMETYCZNY 

oraz masaży leczni­
czych i kosmetycz­
nych. Gimnastyka lecz 
nicza.’ Sosnowiec, uli­
ca Staszica 17 obok 
przystanku autobuso­
wego. Dyplomowana 
masaźystka i kosme­
tyczka D. Skibińska.

• ; ; . ■ 620

l'o żuku jemy natych­
miast kilku

Panów
na terenie Zagł. Dą­
browskiego jako Po­
dróżujących, dia no­
wego bezkonkurencyj­
nego artykułu. (Patent 
Wynalazek) za Wyso­
kiem wynagrodzeniem 
Osoby inteligent., do­
brze się prezentujące 
mają pierwszeństwo. 
Zgłosz. osobiste w po­
niedziałek od 10—12 
i 5—4 Sc'-mowiec, ul. 
Dekierta 4, parter, lc 
wo. 2121

Z POWODU 
wyjazdu sprzedam do 
mak nowy murowany 
bardzo tanio w Dąbro 
wie Górn. Wiadomość 
K. Z. Dąbrowa.

NIKLOWANIE
srebrzenie, złocenie i 
odmawiali ie ' 
stołowego 
Fabryka
Metalowej „Galmet1-, 
Sosnowiec, Przejazd 3' 
Teł. 5-46. 1907

SZOFER
Z wozem osobowym 
posżukuje posady — 
Zgłoszenia pod „szo- 
f-'--1 filti Będzin. 2084

SAMOCHÓD 
ciężarowy sześciotono 
wy na chodzie do 
sprzedania zaraz. Zgło 
szenia Dąbrowa, Na­
rutowicza 58, m. 4.

KAMIE.nIL. 
lajątków ziemskich, 

gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w- całej Rzeczypospo 
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel*1, Kraków, 
Irodzka 60, tel 1 ' 

1754

GABINET 
damski orzechowy po 
' erewany tanio, biur­
ko, 2 stoliki, 2 tabo- 
retki, kasetka. Sosno­
wiec, Robotnicza 18, 
Chmielewski dojazd 
autobusem do . ulicy 
Okrzei. 2154

INTELIGENTNA 
lat 55, zajmie się go­
spodarstwem u sa­
motnego pana, lub 
dziećmi. Chętnie
przyjmie na pleba- 
nje — znam gospo­
darstwo wiejskie. 
Skromnie wymaga­
nia. Zgłoszenia „Ku­
rjer Zachodni*1 pod 
Inteligenta'*. 2098

OBUWIE 
dziecinne własnego 
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowane 
Ceny zniżone 50°/o z 
nowodu kryzysu.. So­
snowiec, Czysta 9 — 
koło Urzędu Skarbo­
wego, Kowalski. 1690

MASZYNĘ 
ręezmą do szycia (sta­
rego systemu) sprze­
dam tanio. Wiadomość 
na miejscu. 3145

ZAMIENIĘ 
posadę nauczycielki 
szkoły powszechnej w 
Skierniewicach na ta­
kąż w Sosnowcu. Wia 
domość w Administra-

PIANINO 
zagraniczne, używane 
czarne sprzeda Kwiat­
kowska — Katowice. 
5-go Maj 
fon 27-20.

MOTOCYKL 
nowy model w bairdzc 
dobrym stanie modno 
go ąprzedam ewemtual 
nie zamienię na samo 
chód. Koziegłowy. — 
Kosowska. 21158

POKOJU 
mieumeblowamego z 
piecem kuchennym w 
•ztairym domu w cenie 
10 — 15 zł. miesięcznie 
poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Zgłosze­
nia db K. Z. pod „spo­
kój". 2118

POKÓJ “ 
z przedpokojem w la- 
dnem miejscu, ume­
blowane oid pierwsze­
go do wynajęcia. Mo­
że być z utrzymaniem. 
Wiadomość: Pogoń, ul. 
Dluiga 7, piętro. 2105

BUCHALTER- 
korespoodien.t w 
perfekt polskim, 
giehikim, miemiiecikim, 
»o®y jakim i------ 1'"i~
posady na s.-------j—
wurumkach. Oferty 
nadsyłać: Nowy Dwór 
k-Modlina, dom Spren 
gla dila R. Pletza.

2112

poszukuje 
skromnych

Warszawski Magazyn
Wytwornego 0 j uwia

UCZENICE 
do ondulacji przyj­
mie zaraz zakład fry­
zjerski „Sanitas*1 (G. 
Krawiec) Sosnowiec. 
Wapaawśka 18. 2146

PANNA 
obeznana z praktyka 
masarską dwuletnią— 
poszukuje pracy. Ła­
skawe zgłoszenia K.7. 
Dąbrową.

Sosnowiec,
Warszawska 10. 
Telefon 10-75. 
Ceny znacznie 

zniżone. 18S7

S Z K ó Ł K L
Rogoźnickie Towarzy­
stwa Górniczo - Prze­
mysłowego „Saturn" 
mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew i 
krzewów owocowych 
i ozdobnych. Cenniki 
wysyła się na żąda­
nie. Adres dla listów: 
Sosnowiec, Tow. Górn. 
Przem. „Saturn*1, — 
Szkółki Rogoźnieki e". 
_______________ 2085

SKLEP 
galanteryjne - żelazny 
w Sosnowcu, dobrze 
prosperujący, sprze­
dam na dogodnych 
warunkach. Zgłosze­
nia pod „Sklep" do 
Administracji K. Z. 

w Sosnowcu. 2068

POSZUKUJE 
się dwa lub jeden po­
koje z kuchnią z wy­
godami. Zgłoszenia do 
Administracji — pod 
„21“. 2115

POSZUKUJĘ 
pokoju z kuchnią z 
wygodami w Sosnow­
cu. Zgłoszenia do Ad- 
minisitracji pod 101.

2111
DO WYNAJĘCIA 

nokój umeblowany, 
komfort, telefon. Zgło­
szenia pod „Osobne 
wejście" do Admini- 
•rtmaicji. 2124

POKÓJ 
umeblowany przv uli­
cy Orlej — Pogoń, 
wynajmę. Wiadiomiość 
Adr.imiistraicja. 21127

MAGAZYNIER 
na wolne mieszkanie 
i pensję z kaucją 5000 
zł. oid zaraz poszuki­
wany. Zgłoszenia sub 
„Magazynier" do „Ku 
rjer Zachodniego*1.

2161

MOTOCYKL 
damski w dobrym sta­
nie zupełnie bezpiecz­
ny sprzedam — Dą­
browa, Żeromskiego 
1 tb Gćmborek.

KUPIĘ 
okazyijmie mniejszy 
browning z amunicją. 
Oferty pod „F. Iksna- 
waj, Grodziec, kolo 
Będzina pciste-Tert.a.n- 
te. 2037

MOTOCYKL 
„Bosa" 250 cm. dobrze 
utrzymany sprzedam 
tanio Dąbrowa, Sobie- 
■kiego 10. Olszewski

SPRZEDAM
40 kóp desek na ogro­
dzenie. Sosnowiec. — 
Rudna 58. Z. Kęsik.

2117

MIFSZKANIE 
5—4 pokojowe w So- 
snriwou poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „Kom­
fort" idb Adlminisitra- 
cjii._____________ 2151

MIESZKANIA
5-ch pokojowego z 
wygodami poszukuje. 
Zgłoszenia przyjmuje 
.Administracja „Kunie 
ra Zachodniego" w So 
snoweu. 2157

LOKALE
POTRZEBNY 

pomocnik biurowy, 
•ibznaijimiony z księ­
gowością piszący na 
maszynie, pożądane 
wykształcenie średnie 
Oferty pod „Sumien­
ny" „Kurjer Zaehod- 
R'“- _______ 21 ”

MIESZKANIE
5-ch i dwuipokojoiwe 
pierwsze piętro z wy­
godami do wynajęcia 
Prosta 12. 2148

KUPNO 
SPRZEDA?.

PIANINO 
czarne, iknzyżowe zł. 
750. Sprzeda okazyj­
nie Będzin, Kołłątaja 
Nr. 30.

LOKAL 
warsztatowy, pokój z 
kuchnią (elektrycz­
ność) wynajmę. Dąbro 
wa. Reymonta 57.

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 46. 2150

SKRZYPCE
mandoliny, gitary, ba­
łałajki, futerały i róż 
ne przybory najtaniej 
w księgarni „Polo- 
n.ja“ Sosnowiec, Hale 
..Rozwoju". 2156

SPRZEDAM 
ośrodek 18 ha pod 
Częstochową, całość 
tub częściowo. Dwór, 
ogród, trzy stawy, łą- 
Jęii, obsiewy ozimin. — 
Wiadomość Częstocho­
wa, Wieluńska 11.

2120

SPRZEDAM
■>iękne dirzewika gru­
sze po dwa złote, fa­
worytki, łukasówki, 
komisówki, bezy sza­
re, Jjońskie, dljuszesy 
wczesne, wiljamsa ban 
kiety. Zawiercie, Se­
natorska 50. 2157

5 POKOI 
z wygodami blisko 
tramwaju 160 złotych 
miesięcznie wynaj- 
mie. Biiuiro Zgorzel- 
skiego. — Sosnowiec, 
Żeromskiego 5. Tele­
fon 9-37. 2095

SKLEP
z mieszkaniem do wy­
najęcia w Strzemie­
szycach. W iadomość: 
Strzemieszyce, ulica 
Warszawska 65 — w 
sklepie p. Kęska.

2074

O3BNKI
KAWALER 

lat 51, brunet, śred­
niego wzrostu zaślubi 
oamnę przystojną, re­
ligijną, niedzisiej­
szych zasad, posiada 
koncesję inwalidzką 
na skład wódek. Dla 
założenia interesu wy 
magamy mały kapita- 
lik. Oferty do Admi­
nistracji pod „Brunet" 

2108

SZUKASZ 
żony lub męża? Na- 
pisz dołączając porto: 
.śląski Powiernik*1 — 
Katowice. 1560

NAUKA 
I WYCHÓW.

KONCESIONOWANE 
KURSY

pisania na maszynach 
czynne codziennie. — 
Vpisy i informacje w 

księgamni „Polonja" — 
Sosnowiec Halle „Roz 
woiju*1. 2155

UDZIELANI 
lekcji w języku nie­
mieckim oraz zała­
twiam wszelką kore­
spondencję na godzi­
ny. Łaskawe zgłosz. 
do „Kurjera Zach.*1 
noid „Deutsch". 2106

ZGUBIONE
DOKUMENTY

FRENKIEL JAKÓB
Szmul zgubił książecz 
kę Kasy chorych w 
Sosnowcu, którą unie­
ważnia. 2100

UNIEWAzNIAM 
skradziony dowód o- 
sobisity wydany przez 
magistrat Będzina i 
książeczkę wojskową, 
wydaną przez P.K.U. 
Sosnowiec Piotr Bor­
kiewicz.

BacznosJ taNu!
Oczyszczajcie 

drzewka owocowe 
Nmlns Earholineum 

do nabycia 1917 
w Składzie Aptecznym 

H. HEIEtłllllZi
Sosnowiec, 3-go Maja 7.

ROŻNE

Wapno 
budowlane, grube — 
I-go gatunku, wysoko- 
wydajne polecają:
Czeladzkie Wapieninii- 
ki „BRYNICA", Cze­
ladź, ul. Milowicka, 
telefon 20. ' 2128

DYPLOMOWANY 
masażysta wykonuje 
masaże lecznicze. — 
Kluczwajt, 5-go Maja 
22, m. 12. 2152

NASIONA 
wairzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) .poileca 

Skład Apteczny
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka Będzin, Kolłą- 
•aja t. 917

KASA CHORYCH
Sosnowcu ogłasza 

niniejszym konkurs 
na dostawę chleba i 
bułek do szpitali w 
Sosnowcu, Czeladzi, 
Grodźcu. Dąbrowie i 
Niemcach. Oferty skla 
dać należy do dnia 
29 marca r.b. Wszel­
kich informacyj udzie 
la Biuro Zakupów, - 
i^ikój 29. 2102

PRZYJMĘ
5-ch panów na obiady. 
Sosnowiec, Sobieskie­
go 8 — I p. 2055

ZAKŁAD 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: brzy 
lwy, nożyczki, noże 
d!o maszyn rzeźni­
czych (specjalny am - 
gielski szlif) — oraz 
wszellkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz.

2086

JERY Z KREMOWEJ 
ŚMIETANKI

i inne w dużym wybo 
'ze. Wędliny litewskie 
żywieckie. Miód ja­
sny leczniczy wyso­
kogórski poleca firma 
Szczęsnej, Dąbrowa. 
Sobieskiego 4. 1804

ZAWIADAMIAMY, 
że w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego Nr. 
50 w podwórzu (vis a 
vis ul. Kilińskiego) — 
zostało otworzone Biu 
ro Próśb „Normo*1 — 
Bolesława W ytona,
które referuje (pisze) 
odlania sądowe w sipra 
wach: cywalnych, we­
kslowych, karnych o- 
raz administracyjne, 
skarbowe, wojskowe, 
emertyaflne, wypadko­
we i inne i udziela 
informacji. 2119

FORTEPIANY 
najtaniej stroi i na­
prawia Roman Ag- 
dan, Niwka, Mickie­
wicza 7. 3157
POSZUKUJĘ WSPÓLN’ 
KA z trzema tysiąca­
mi złotych. Adresy 
okładać do „Kurjera 
Zachodniego'1 pod' — 
-.000“.

WSPÓLNIK 
lub wspólniczka z ka­
pitelem 5 — 8.000 zło­
tych do bardzo ren­
townego interesu po­
szukiwany. Zgłosze­
nia „Kurjer Zachodni1 
'.ub: Zabezpieczenie".

2160
KRAWCOWA 

szyje w domach pry­
watnych Wł u siebie 
robotę wykonywa we 
dług najnowszych żur 
nali tam.io Komnad

PRACOWNIA GA- 
LANTERJI SKÓRZA­
NEJ W. J A N S O N 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 12. Poleca Szan. 
Klijonteli galanterje 
własnego wyrobu. — 
przyjmuje zamówie­

nia i reperacje solid­
nie i tanio. 1929

1999

Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

Ha włśuilt
KAWY 
i Herbaty.

CHŁOPCZYKA 
jednomiesięcznego — 
niechrzczotnego oddani 
na własność. Sosno­
wiec, Ostrogórska 14.

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, .płyty 
zł. 250 — reperacja. 
Maszyny i _ gramofon 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modmzejow 
'.ka 37 Ludwik Har- 
lak.' 2

DUŻY WYBÓR 
gotowych gorseletów, 
pasów,' staniczków i 
pasów leczniczych po 
cenach niskich. „Ro- 
zailja" — Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 2110

MAGAZYN 
mód i galanterji dam 
skiej i dziecinnej — 
„Helena", Sosnowiec, 
Modrzejewska 30. ba- 
ie Rozwoju poleca na 
sezon wiosenny ele­
ganckie kapelusze — 
damskie. Duży wybór 
pantofl i żako pia ń - 
skich, bieliznę hy- 

gieniczną dla niemo­
wląt oraz wielki wy­
bór bielizny dam­

skiej. Ceny badzo ni-

> i ŁYCH SLUCha-k—. . 
kursu dla oksterni- 
stów wzywam do uisz­
czenia zaległości naj­
później do 5 kwietnia. 
Po tym terminie po­
dam nazwiska dłużni­
ków do publicznej 
wiadomości. Jan Do­
browolski. Sosnowiec, 

•Ma.rjacka 2. 2095
Magazyn Mód 
„WIKTORIA" 

Sosnowiec, 3-go Maja 
23. Na sezon wiosen­
ny poleca wielki wy­
bór wykwintnych ka­
peluszy damskich. — 
Wszelkiego rodzaju 
przeróbki. Ceny kry-

WAPNO 
kawałkach znane 
swej dobroci, wa-

pno lasowar.- . __
wapienny z dostawą 
i na miejscu poleca 
po cenach konkuren­
cyjnych, Piec Wapien 
ny Józefa Palusińskie 
go, Sosnowiec, Prusa 
8 tel. 12-67 Firma e- 
gzystuje od roku 
1894. 2011

WYŻEŁ 
ciemno - żółto - brą­
zowy, łapy i podbrzu­
sze siwe, ogon obcię­
ty zginął dnia 32 bm. 
Proszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem, 
lub zawiadomić tele­
fonicznie. Sosnowiec 
Aleja 3, tel. 15-69.

2122
DOBRY RYBAK 

wyruszający na połów 
zawsze najsaimpierw 
odwiedlzi jedyną fir­
mę J. BRZOZOWSKI, 
Sosnowiec, 3-go Maja 
19, . gdzie dostanie w 
największym wyborze 
i po najtańszych ce­
nach wszelkie przybo- 
ry do rybołósrtwa.

NOWY WYNALAZEK MUZYCZNY. 
„Jazz-band‘‘, z popędem elektrycznym.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment* Sp. Akc. w Warszawie

■pi/p, llMIi 61.553 
rnU. Kalnice 302.712

B — Wiersż milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
1 E w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
| Ss Ogłoszenia drobne 0 gubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
1 Szerokość szpalt przed tekstem 5 w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe
B płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom ko.ztająt 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dąbrowa, nl. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.
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